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Kraków, I  maija.

cie &W0393 cofioscs.- L pewmiosfiteł. bęaaio ran w 
tem usilnie pomagał JT.ąd., którego nio cechrejo 
wprawdzie pyeeyzya plamów na p-rayszłość, nie 
klóry ma diuio d-ołNroęi woli, aby wyiść 2 tego

. (k s.) Było to już bardzo dawao —  w marcu 
- ludowy w

ciasnego
znalazło.

'■ogii, w któiym si-Q życia państwiowc

! r*. ^ * ' 3  U ,̂a* Ł™  lh h n £ fa p  -7 " .1 Przybywający gość paTlamfinta-roy zasta-als
r -1 z,, w  w '  ! tcż ucztę. Jej *memi« jak zttwsze w .par-

~ r f ' ,J \ ' ,'f 1i,v0-n;vUf ° 0l“ ‘ W ^ i 7i7- l a u w a n t a c h ,  łiędzie oczw iście  oawrot/ne. Słady- 
ykli upoił wię. Łij’ fjizcp.c .. . na początku, pieptsn© zaką.słd i 'fcwaAiy

^ n o ty K iw m a m . Inno zas stvoixmvJ  na końf;11< l A w  będą m m Ą
mocaniejsze, wplytrowisce 1 pcpuIaTuhejŁ-zc, na ‘ f
Kramurzowo, «wnc eiKiialy log’o  dokonać.
Stąd obóirukcy-a icłt przeciw rządowi, a właGci- 
wie piv.eciw Kraa11a.rz.owi. I\ząd p usta mówił k> 
ożyć oJi.Sitoukcyę kuim.cyą głodową. Posiał parla­
ment do derm. Już wówczas mówiło się, że fo 
rye te będą bardzo 1 Jugie. bikt jfxtriak mc 
przypuszczał, że będą aż tak drugie.

Wprawdzie na t, z w. >hory ziońcie- zgroma­
dziły się już t. zw. »CK'annc cłimiuyc i udertiC' 
n;a. pioruna należało oczekiwać lada chwila, aio 
takie rzeczy w ówczesnej Austryi .lie obowuą- 
zywały... Co mogdo wiekuiste łForfwiuisiclu^ 
mieć wspólnego z holyzoratem i chmurami?

Tymczaisem stało się, że raz przecie sipełniły 
się przepowiednie. Wojna- ccybucbla i w ciągu 
kilku dni przemieniła, się w europejską, niecu 
później w światową. Jak w iełu wówcizas- kura- 
<?yuszów i letników, także i parlament austnuu- 
cki zaskoczony został na^kuraoyi. To też prze­
ciągnęła się oma poza. wszelkie zasady dyetot.y- 
czne. bo tymczasem do pięknego pałacu gre­
ckiego na łranzens-Bingu wkroczył s«piMtal wo­
jenny... Długi czas mówiło się oficynłrie, że z 
tego powodu me można zwołać parlamentu. I 
istotnie jak1'było źie, zwoły wać go nie było 
sprytnie, jak l-ylo dobrze, ziwoływmć go nie by­
ło — potrzeby...

szukać nowej równowagi między swojem pocza-
eien odpowiedzialności prawodawców, iupotrze- 
ha popularności wybrańców. Zadanie wcote tru­
dne, dużo wi soŁie mające ze znanej kwadratury 
koi*. Czy będzie rozwiązane? Lepiej się nie bu­
dzić.
“plakldołwicfc będzie, zebranie się parlamentu 

stan;e~?ię poclobnem do otwarcia, okna w polnej 
Kiduchu izbie. Czy jutłoz to e>kno wionie do fi-iaj 
wiole aspachu wdosny i świeżych p.ól.— można 
rozmaicie, sądzić. Ałe zawsze będzie to pewna 
ulga dla. bbywaiteMdcgo samopoczucia w tam 
'państwue. Już sam fakt, że w pnlaon greckim 
■zamiast narzekania rannych, rozlegną, się nłeba- 
wem — nn-rzekania pogłów, napawa otuchą. Al­
bowiem prawo narzekania jest jednem % tycli 
p.raw, które najtrudniej znoszą, pogwałcenie

silną prośbę, by ipTOwjął ponownie wybór na prę-1 świecie może
rwa ©icfzmkrenie' ipszy {Nieroe-ym tylko pokój na zusadizie wizrostu <po-zy-iemaB, osTnudczyt,

swojej deeyzyi. Jak dzienniki wieczorne dono- tęgi Niemiec i przyrostu terytoryum. 
sęą, wybrano komitet -z 8 członków dla reformy 
ragtiterabj.u. K-oaiw-tet ten już dzisiaj rozpocznie 
m ą  Haz.yjin«ść. Rządy ingfglskis w Rosyi.

(Tsi. Z. I. i.iwt
Sztokholm, 4 maja.

Zastępca ^Nyad&ghlight Alłehairaiła* w Ha.- 
.para.riadzie Hbwwwdaj  ̂ eżą z najlepszego' źródła, 
ae ambasador angielski w Petersburgu zażądał 
w rosyjski en: ansaistonstwie spraw zagrąuic-z-
nych, aby mo pozwolono przefcjwaiącym jfc-

itr. lim i mvm<
(Telefonem),

Budapeszt, 4 ra&jo.
Rokowaniu obecne podjął Lr. T i  s z a  .głów­

nie w tym csln, by zapewnić parlamemnnje za . _  ,
Jutwfen&p ugody. Rz^f-jcsit zdaTlit, że ugodu. betz iJJZ Ea Ĉ rfr‘ '’ '>,„'*«WPa ll>0IWija5,?at 41 tt Bi 
w.ngłędTi na czas .irwatea wojny załatwiona- być 
.pawiom iprz^z ipa-rlamiarit. /

Wobec 'ego, że w  sprawie .ugody -nie istnie­
ją zasadnicze tożnice rniędzy strcnmiciwedi pra­
cy a atrcaniclween kcnsty.tucyj:iezn z r. 87, efifcli-
żyłeiębr. Tieza do togo stron nic twa-. Iinue stron­
nictwa opozycyjne, poi.iiuię.tie p.wez ą^reyyden- 
ta. minbtrów, wyv, ierają na Lir. lAndrassegc ma­
ciek, -aby nie zgodził się na wkątpionie br. Hłau- 
rycego Ksterhasego i Iw. Stef a.na [.Be Milena do 
■gabinetu. W  koła-ch ipoluj-cznych j.yzeważa zda­
nie. żo br. Esterhazy I I;r. Betlilen dadzą pre­
zydentowi ministrów oflpowf£di odmowną.

eatenis mM poliiilsia z rzasaa.
(Telefonem?

Wiedeń, 4 maja- 
W środę rokowało iprazydyitm Kola -j>otekl<go 

z ministrem skarbu. W -obradadh uczestniczył 
także pas. DaszyńisiM. Posłowie 'dr Leo i Di:>
m-and nie zdołali pnzyibyć tr&> ozas z Kratkowa- 

1 ańs-two austiyaekie przeiby-wało ty m-Muisem  ̂\y1(50O.raj miała odbyć się konforeneya z- ■mini-
naicięzsza próbę w swosch dzuejacb. Kola 1 kuł-. , , ^  ^  itz r . . v • -, ■ i ' Y . , , * , „  istre-m bar H m s i .  KcnroreriCYe ite atoli, n-auc-o-#a jego maszyny obracały się. Artnae szły. Po- .
da/tiki >szły także. Pożyczki wojenne płynęły. — te-ż .wisay&.kre inno -aonforeocye, <■ ióre miaiy -się 
lVa wie nie zmowa żarno, że wr tej masrzyme nowo- odbyć w bigżącym tygodniu, odroczono, gdyż 
żytnej przecież, ptuistwowości brakuje —  koła członkowie prezydyum Kołu wyjecbalł w na- 
rozpędowege, którem j « t  zawsze i wiszęJzie1 łe; spraw5s óo Kwdwwa 
parlament. Miejsce jego zajęły rozporządzenia; , ł _  , , , . ,
i pate-tr. Jest ich & m  # ?  ente piębta Li- 1)2me ‘ab™ ^  ^  ^ e i e g o  z rządom od-
blioteka. Konsf-ytucya ztostetła zniesiona prawdopodobno w  przyszłym tygo-
ważniejsae jej jiodstaw-wre postan-o-wieijia za-, dnia. Dotychczasowe rokowania miały przehb.-g 
widy w powietrzu. Ale ■osUitcezme- maszyna, korzystny i jest ifioJSiweui, że rćir  ;e w spra-
«zła dalej, a parlamentu nie było. Pyl wszędzie, 
nawet w  Tuw-yi i Rosyi, Tylko w Austryi 
świecił nieobecnością.

Tymczasem zaszły rozmaite fakty, dziwne i 
liieprzewidywaue. Y^ojnu przeciągnęła, się jwza 
wszelkie, najśmieteze nawet przepówie-diSe. 
Ntajwe-t najmniej czmle manonictry zox-,zęły 
ws-lmywać mezmierni-e wysekio ciśnienia/ w ko- 
tłaicli sipcioczinych. Fantastyczna w przebiegu 
ale bardzo realna w skutkach rewclncya rosyj- 
&ku otwoT/.j la nagle zupełnie nowe perspekty­
wy. Złoto holenderskie, którego tak bardzo po­
trzebie dla podt.rzyma.niiX waruty, oświadczyło, 
że gada tylko z parlamentem. I oto postanowio­
no przywalać nieobecnego. Rozporządzeniem 
cesarskie m za kontra sygnaturą całego gabinetu 
z dnia 30 kwietnia ma on wrócić Jb swej sie­
dziby na FranZensiingu w. dniu 30 bm.

e«t uż dzisiaj w Aiisteyi ruch jak w familii, 
•rpowiodziany powrót dluiro nieobecne­

go a wphwroiweg-o jej członka. .Jak to będzm? 
Jaki będziet Lto powie? Oc przywiezie? £ W >  
zapragnie? 1’ cwien rnepiokój c^wtraJiter-y îm 
dzissiejszą atmósfere. Doszło bcftrtapj do tegr. żo 
fakt tak zwykły w życiu p&ństwowem, jak 
zbieranie się parlamentu, stal się w tern pań­
stwie — eksperymentem dziwnie śmiałym. Jest 
to rezultat szczególnej sztuki rządzenia.

Nie należy jednak rwzkiefenywać faata-zyi. 
Może ona w każdym kierunku okazać się za­
wodną. Parlament bowiem, na koniec maja 
zwołany, musi najpierw odnaleźć sarn niebie. 
Musi odtworzyć s.woją Lnidlyrcidurtlność, poczu-

wach gospodarczych dadzą się usunąć 
DucJedeni-e jednego z iprscn kraikownakicb, że 

w iiajbliźazyiu-ł.cza.sic ma być 'Ogłoszone pismo 
odręczne cesarza w sjpauwie 'wyodrębnienia Ga­
licy! i :w oprawie Królestwa Polskiego, jest — 
jak za-p&wjfśasją. koła miarodajne —  /bezpodstaw­
nie. Jozeiiby takie pismo miało się istotnie uka­
zać, to mogłoby /się to stać dopiero ipo .poaryii- 
nem uliończeniu rokowań w sprawne .ryodręb- 
inienia Gailicyi.

f t m i  s e s y f  p a r l a ^ i t ó ,
(T«Ł *. k  iJUfc-s k*<

Wiedeń, 4 maja. 
W«C®oraij w biamze prozydyalnem Izby po&eł- 

śkiej odbyła sic meoibowiązojąiea, zwołana parsek 
irre.zyde.nta, dra Sylwestra, konfcrcacya przy­
wódców wielkich stronnictw. Na kowr-etencyi 
stwiowkaatf, że «śe clrodzi- o ucłiwrały.locrz o 
przadwstępne poroziKniienie się w sprawne kon- 
feroncyi 'praewodau-cfflą-cyc-h kktbów, która ma 
być 'zw,oł?na. We 'Wiszystikicb Sfaweetyach, <p&ra- 
ssonyclł podczas dyskusji, ujawniły się jedno­
lite -zaipafcryiwanaa esarówme 00 do wyboru 'ko- 
'miśyś jak i 00 do sposobu .zalat-wj-onia flegula- 
uijłtt. Poruszono ż y d e d e , by posfowlo, powo­
łani do służby wojskowej, zostali tuntyobesA&&t 
zrrclrJsni wzgłędrJc cfrzjmiali urlopy, c-hy mo- 
? ji wtiąć uibktl w pracach 'przcdws^ępaj/ch 

Na wystosowaną do prezydenta Syi westra u- i

wsresSetMg & ipragg poksja 
0 PM«n£!2 BiKaitCSi®.

fTaa *. k Bi un korr,*v:J
Berlin, 4 maja.

W  parlamomcde frakeya k n isęp  atyv.ua wnio­
sła 'rra/M-ępując-ą jaterjreUacyę.

Uchwała wjTdsiaihi (pa»ctyi socyalnio-demokra- 
■ijtoznaj, który .zgliCHsił żądamc, by zawrzeć 
■ wspólny -pokój hep. aaMsfcyi i hoz odsokodor. a- 
Bia wojeanego. w-ywołala w .szeroki-oh kołack 
narodu 'toemiecldego wiellJe zaniapokojcnio z 
powodu braku jatsnego .stanowi ska *e sfcron> 
kanclerz,:., ąraiisl.wa. .Bojniewni 'zawarcie iakiego 
.pokoju od(po«iak!ikkśby -wprawdzie zasadom mię- 
d'zynaT<>dK>wy-an, aio Sue •konieca.noćcLo-in .ży;.T.c,t- 
nym ®a»adn -nieatioek-iegn, -ozy kanclerz pa-ń- 
ctwa j-est gotów dać. ••wyjaśnienie o swoiom sut- 
•ncfraskn co do tej uchwały

Talcas h akcya socyalno - ilsmokratyc7.na 
winrosU iateiipelacyę o .celach .wojennych, któ­
ra brzmi;

Ozy wiadomo jest kanclerzowi państwa, że 
.rząid tym oaaewy w Rosyi i ląp/izymnerzio-iiy z 
•na-tłu rząd auistoo-węgiorski w rów:ny sposób 
.oświadczali, .że są gotowi ido zawarcia ,pokoju 
bez aLcksy-i. Oo zamyśla u&zymć kanclerz pań­
stwa, aby .doprowadzić do zgody wszystkich 
wchodzących ta w rachubę rządów co do tego. 
by -przyszły .pokój mógł 'być zawarty na podusta 
wid 'wzajemnego poro-zn,mienia się bez aneksy! 
i bez -odszkodowań twcjewnyc-li.

Jalk &łyclia'ć w kolach pa.rLmreutaroy.e-h. 
kanclerz odpowie na obie Intorpeiaeye pudczaa 
Pzecłięo czytania budżetu.

Pr®P tatiKiplns a flioittczetis.
("Tetefonem],

Ctalin, 4 maja'.
Szereg ^ffauTkiowych stowarzyszeń rofewzycł 

iprzemysłcwyc-h protestuje w jpó-smacb przeciw 
■polityce zrzeczenia się -wsa-eikich <rc«zozeń. Je­
dynie ton tydko pokói cnoże przynieść narodo­
wi niomtocikianiu konieczne ulgi gospodarcze, 
który przer/. wzmożenie po.tę.gi Niemiec umożliw 
państwu niemi-iokienOiU zaipemnreaie środków 
ży wności j eurcwiee.

By.t narodu niemieckiego, stanowisko jogo v

oryzoy, choćby otr^yu»aii od rosyjskich a mb a 
sad łub k&nsularńw paszporty. Zażądał tei, aby 
rosyjskim soeyalistom nie dawano pozwoleń? 
na wyjazd.

Sztokholm, 4 maja.
•»Afhonblad'Cifc< zamieszcza artykuł o  macln- 

nacyach Anglii w  Rosyi, w^awodząc, że usiłowa- 
iiia angielski?, try rra ilopiiścić do zawarcia 
odrębnego pokoju mięazy Rosyą a Kiemearni 
coraz to jawniej występują. Niezliczona suma 
pi colę ozy angiclsktca płynie do kieszeni rosyj­
skich. Anglicy kontrolują linie telegraficzne w 
Rosyi. Ten dobrze zorgani ;owa»y system osią­
gnął powite rezultaty a przez podejrzenia, rzu­
cane aa przyjaciół pokoju, Anglia osiągnęła od­
rzucenia pokoju odrębnego Udało się Anglii 
skłoiuć radę robotniczą do oświadczenia, że 
może ona aprobować tylko (ookój n^ocwszechny. 
W ostatnim <os^o Anglia stara- się działać środ­
ka,mi tokkui, jak .przedstawianiem nióbezipie- 
czeńatwa -ze strony Jaiponi., chociaż, ta nie myśli 
się .mio&zać w ikwestye ourapojs-k-ie. Do śroJ- 
Iwów zastr:'<sza.nia.- należą kłamstwa o opera- 
cyn-ch floty niemfecik-kij i 'koncentrowaniu wojsk 
na. froncie wschodnim, celem podjęcia .ofenzy- 
wy na Petersburg. ‘Równocześnie Lor.Jya pilnie 
zajmuje się przywłaszczaniem dla AngHi obsza­
ru rosyjskiego nad murzaru Baltyckiew. Jest 
rz&czą. ogólnie zmaną.. że angielscy agenci wyku­
pują izismię. kolo Rewlu. .poctobnie jak kolo Ca- 
lais. Artjrkul kon-czy się .oświadczaniem, że Aa- 
giicy wnet mogą «ię przekonać' -o zmleun-ośc: 
wszystkich, rzeczy ziem.skich. Pewne .oznaki 
wskazują, że dzień ten bliższy jest niż Anglia 
sądzi.

Rest/Ukci Ratfa roMczo-ź#!®!?* 
0 sprawie pKaju.

Puda
Sztokholm, 4 Liaja.

robo, u wizo -żołn i erska. o-Pot-ecsbursha 
gbsza:

Puwne dzienuiki -zatgiresnicanc .przyni-osly wia- 
do.mo.ść, że zapad-ryiwania Rady robotniczo^ż-ol- 
nierskiej ■co do pjibotju boz anekisyi i od-szkode- 
wiSiia doznały teirdzo izlego przyjęcia w Rosyi. 
gdzici uzyskała ;prsowr.aigę ipartya wojskowa. 
dażąca jm  'podziału Ai»troAVęgier i rozbicia 
Niemiec. Wiadomości iąj zaprzeez? kategorycz­
nie uóbiUiła-, powzięto przez ogólny ‘kongres to- 
botn-ikó w i .żolnieizj, Ltóry odbył się. 15 kwleft- 
nia w P-citerabnrgu, -oraz Pchrwała, powzięta jer 
i.negłoAn-ie przez kongres wojskowy w Mińsku, 
w którym wzięło udział 600 delegatów armii 
zachodniej. Ta stanowcza, uchwała brzmi: »De- 
tnokracya rosyjska nic dopuAci, aby innym na- 
rodoan zadawano gwałt i unicestwi dążenia do 
atifełrsy* i -odszkodowań wojennych. Rewolucyj­
ny lud rosyjski będzie prowadził w dalszym clą- 
pt starania, celem deprowr-rfzania do ponojn, 
spartsłpo na paJ?tmvle h-ratr-rstiea I rówiior-oi

elny-ch narodów. Zrczygnowante wszjrstkich

mmm zcraceh na eiGlsiady 
Mtiimb  fetefsBurifi.

Bertfn, 4 maja 
»N‘£.t. Ztg.« donosi, żo władze petersburski* 

odkryły spisek, którego ceicm byłe wykonani* 
zamachów na ambasady kea.icjjus >? Peters­
burgu. Wskutek tego .gmachy a.mbasad: angiel­
skiej. franemskiej, japoiiskiej, włoskfej i ame* 
rykańskiej otoczc-no .siluand strażami.

Komaaikst nastra-w^llffisKl.
ftteL tc Ł. Bi&ia bar

Wiedeń, 4 maja. 
Uizędiowio donoszą .dnia 3 anaja 1917.

W schodni terea w ojny.
Front wojsk .generała pułkownika arcykr.ę* 

cia Józefa: Aaak kilku nieprzyjacJelskwb kom* 
par.ij na nasze pozycye w dolinie Prtny eostaJ 
wśród krwawych strat ni eprzyjaci Jsk-v*h 00* 
party.

W innych częściach frontu tniejscariii żyw­
sza działalność artyleryi

W łoski j poło dniowo-'wschodni teren wojny* 
Nie było żadnych szczególniejszych wyda­

rzeń.
Zastępca szata sztabu geueralscgOt 

voi> HWJI i  r, icpp.

MsigaMt sieisisckŁ.
(T « i. s . X. Biur* fcore.ap ) J

Berlin , 4  m a ja .
Biur-o Wolffa ogłasza: Wielka .głównii kwa. 

tera, dnia 3 -maja 1917.

Zachodni teren w ojny.
Grupa wioj.sk następcy teon-ts R yprooto : 

dłuższej w ostatnich dniach walca arfyłeryS 
stapii dziś rano po obu brzegach Saarpe

P«

hurąganowy. Następnie zaczęty sią na szerot^a 
froncie nowe angielskie ataki.

Crapr wojsk niemiezkiogo na& tęw  tronm 
?T2V korzysinych yywiaucwczyck stosanSpcii 

* .d. ho?4>̂ va arlYlen^ ł cu n ^łsiągnęia dziaiahio,ć: bojowa j x i y  iei
rak wczoraj wielką silę, szczególnie o* 
etoystym  wńędzy VauUkw i Craon« ^ S S  

and u Aisne--Marne. Na nozycyack góufe-cfe 
na północ od Prosnes była gwałtowna walK*

' l Grane' wojsk k-.dęda A łba»W »: Nie by^  
żadnych secKegóhjiajszycis wydarzę.

Działa! u ość lotnicza była nad po®* pozy*1 
cyami dniem i uoea bardzo ożywiona Pf owy* 
jacie! utracił w w-alkach pometrznych ©śm,
wskutek przymusowego lądowania jeden, © &*

 --------- —  -  zieni sledir samolotów ł J©>gnia obrermego z 
don balon na irwtgzi.

r2?dńw x planów ntieJcsy .|»yeb byłoby potężnym 
•trulkłem," umo^lniającym zakończenie wojny.

W sckcdni teren w ojny.
Ogólne nołeżenie uiesmientoue.
Miedzy Susita i dołir.ą Putoy za.aoiał W  

wśród wielkich strat w naszym og-m  rcsy^sia

Front m a c e d o ń s k i :  Żywy ogień tocH
.Monastyru, na zacbodnnn jsrztgu Waniaru i na 
pchulniowy zachód od jez-OTa Deyau.

Pier’.v«zv eeoeralny hwcterisratsa 
L 11 d f. n d o r * L

Berlin, 4 maja.
Biuro Wolffa, donosi 3 maia wioozu -eon: ,
Na froncie Ateny ponowna { * ; « »  Angl^ow 

nr.płamania łin« rozMU się wsma jjw  najc?vZ- 
śz^cb strat dla nieprzyjaciela M*d Aisną .  tu  
północ od Reims ciągle ssli*b w afel ariylaryl.

.Va wschodzie nic wa.żoogo

v«~

1 dllflós mMmM T.S.L
(Ze wsporurileń osobistych).

Byio to w roku 1890, o ile .paupętoim w 
miesiącu paźdizioratku. W lokalu I'asyna anio- 
sz/czauśkiogo w Krakowie, w Rynku g ., a v  
pr7.eciw kościółka św. V.ruj!d-e.cba, zabrał się ob­
szerny .boriLibcit obywatefeki, zwolu.n.y przet óp. 
Autoiiieg‘0 Ryszarda. ówcaeenegK) .prezosa' ko­
mitetu dla oibch'0'dów .narodowych, celem zał&tar 
nowienia się j nlożeniaj programiu, w jalktby 
sposób, jak najbaaidizicj uroczysty i wspaniały, 
■obchodzić sótną rocznicę uch walenia Komstytu- 
cyi 3-igo .maja. Przewcdmcząicym .teigo .komite­
tu obywatelskiego .wybrano ś-p. Mieczyslaiwa 
P a  w l i  .kio w s k i e g o .  wówczas 'Wispólzałoży- 
ciela i redakltoira »iNowej Rofonmy«. Dyskusja 
nad. .obchodem uroczystości d ułożenia progiu- 
sni była ba-rdao obszerna, i -gorąca. W.ńToczriy 
był ogólny zajpał, a z  każJeigio -prztómówisnm 
tchnęła, gorąca miłość -Ojczyzny 1 oraigiueaie. 
6.by ta wroik*. -zbliżająca się roclznicia., ton n-aj- 
waj/aniatezy dzień 3jai maja w dziejach nasize- 
g© narodu, była: .obch-od!z.o.r,ą n-wawyłdo uroczy­
ście, a ©o najważni-ejisze. .wszystkie p rzem ów i 
D.ia.. projekta. ii wmioski dążyły -d:o l;e'go, aby tę 
wielką rocznicę upamiętnić, że się tak wyrażę, 
uwiecznić jakimś aktom, -ozy trwałym czynem, 
któryby (pozował ip-anniątk.ą i pożytkieim niutylko 
®» t e i  aj, ale j dla następnych ą>pik'0leń.

Brałem sam czynny d tgcwąiiSjł udział we 
wsiZYstk Łeb 'Czwnn.O‘ściacli K oositefcii hi.kio neaio

ezlcnok, dlatego też, .choć mi lat przybyto t 
m las /posiwiał ytrz-ez .tę ówiarć wiólcu., mam 
-wszystli© wipaimięci- jak dzisiaj, i dmiego ułv-a<- 
ż;wn -za stosowne podzielić się tom .wsipoaijiie- 
■nśern mej era z ć.ynu wszystki-nik którzy t o - 
Jgzsa raaom ze. anfóą ąmaeowali, a dzisiaj obeka- 
.clzą ajocjawcg Só-iciulecia. istniieaia j rozyrn-ju T «- 
■warzjistwa. Szkoły Ludowej, —  w ch-w.ili. gdy 
ia.m kwita juitirzenka swobody, 'gdy widzimy, że 
• rew naszą, sewlocaną nie m-zelowali-śmy na dar- 

roo.
tv 1 toin jpierwBzcmi paźciizieiimkoiw-em ,posies- 

naem-a Kiomitctu olbywatol^kiegó (w r, 1S9J) 
wyleniły się Jyglówne myśli, yzjględime’ iwmśo* 
i;ki, kióryeh .cełcm było utrwalić paimięć K>be-lw>- 
diu .setnej .ibean-foy pe -̂ski aj Kjow&tyt-ucyi. 1 urk, 
je .postawziłam wni-o^ek, aby na tę fisajątkę u- 
isypać kopiec u* wzór kopca Kcściuszki, tuż w  
okolicy Strąkową. S. ip. dr \ łodzLmienz Lewicki 
uczynił rwniosek, aoy yioinitet o uwierzył Towa?- 
rzy.stiwo t-eatr.u wdościbusyiego, którvby wędro- 
w ł  <xi tom do .wsi, otd maasteiezju, ido miastecz­
ka, i sztukami nuaiodowómi rv57/ni,e'Cał wśród' ludu 
miłość iO.j&zyzny. 3.Vzecim wniewko ra/wcą był di 
Michał D a n i e l a k ,  fctóp przedłożył, iwedług 
mmie najdoniioślcjszy >pr.oijeklt, rnisanowiiste, aby 
na wizór Ozeskiej Miacdonzy 'Sźk-ołroj i cieanioc- 
•ktego SclndyeTeinsi otwicrzyć iwwSfcte Tchzśfzy- 
iHiw-o oświatowe kfóreby .objęto e i i j  Ga- 
licyę i ńląsb, budowaio szkoły w keżaój w»i, 
gdzie jej brak, z-akłaidnło «&yto!;uie ludcwro, i> 
ty/ioralo domy ludowe 1 t. d.

P'Orueo\m na- wdełk-iem zgromadz-eniu obywa- 
■tcJsikroin trudno było sprowadzić nnyśl db jad!u&- 
eio nelii. .nnzerio Knamiupit uir.hwailił ..wwbrrć ,snh-
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komii-et, ztożomy iz 5-oiu członków, nł>y się za- 
stanowił, Jotóry projekt najlejm y najodpo- 
wnedbiejiszy, i aby no cajbliż.szem TAhraafei Ko- 
mitotu .przyszedł z gotowym 'projek-iem i  waoio- 
ifcteflft. Bw>efi4idłŁi^|js^^łjj sitokisidietit by ł rów­
nież ■M-jeazyslaw P^iikiftwsfci i on też- był refc- 
remibaai uiekwał 'subkomit&tu no n*jblB»sewi z/y 
binmiu ąajlnsyo Komitetu. Rioforat Mieczysława 
Paw&fltowekiógo. na. ipodstawie ucti.wia.1y  ‘korni- 
sya-, fcofóczyl się wn-icsk&m, żeby' (pełny Komi- 
■ter. oKSftltófe >kn .upamiętniamu setnej roc«niey 
Konstyitucyi 3-/go maja. przyjąć i uchwalić jpr«> 
jekt. dra Danielaka, aałożenia. wielkiego Towa­
rzystwa oś"iv;.a.t.o'więgo na wzór Macierzy cze- 
.sklej. Wiriosclk isaibkomitefra. .pnzyjęto * entu- 
.zyazsffiiem, .gorącymi Ołkłaska-mi i zara? y.ybra- 
•no ifcora&yę dla. uł.-o.żoida statutów nowógo To- 
rrarzystwĄ. Tak powstało rTowanzys.two Szko­
ły Ludowej. Do komisyi redakcyjnej wybrano: 
Dra BojiaóSkiog-O, Dra A. Doboszyaźkieiyo, ,Mie- 
.ezystewsi P^wlikiOAMskiego, Dra Danielaka, Dra 
E-rnesfto Adama, i ipodpisanęg© L. Bened.yfk.towi- 
cza. —  Kcarasya ta natychinfesl zabrsD,' stę do 
ipmwy i w przeciągu kdfcu ty^oiłfti statut byl 
gouowy, a jego -głównym o©łom była budowa 
siakół w  tych wszyatkfcb gmśnacfe, gidzśo ich nie 
było, a w szcz-ególnoścd ®* kresach -wedłodmch, 
gikśo igrozils. ru-tóaizajcya i na krosach -zache- 
duSch, gdzie dziatwę ipolską igarnwiaiteoiwasto. —  
Były wielkie i-midnoś i  z  zatwierdzeniem sta­
tutu, władizs bo-wrem ew/braine nio ebcialy się 
zgodzić ca .d-ziałał-ność Towarzystwa Szkoły 
Ludowej w  Gaircyi I na Ś l ą s k - u ,  jednak ,po 
'długich staiKUDiiaah i upływie ipraiwie eicfeu ndn.1- 

wfamat 7^tiwiiar,joato .-tiaJkL Aa w. k. 18B1

Jujwarzy.:it.v.,o niaglo się zocganiz-onać iprzystą- 
ipić do ■działania.

! Piyrwsze wa-łne zgromadzanie Towareyszwa 
Szkoły' Ludowcy prezesom swoim, -wybrało 'poe­
tę i naczelnego rodrikbora .»Nowoj Jteformy« 
Adaima Asnyka. —  Na wiadomość o założeniu 
tak .synspatyciznego To^rjnzyst.wa. T»rzysłał z 
Amoryiki Era//. 111 J<rrz.m.a.noiw«ki 10.000 ztr. (20 
.ty»:ęe.y koron) ja-ko fund-usz iśjBRŁudowy. Ten 
ipicawmy wiełki da-r stał się podwaliną fuu-du- 

!«zra żelaznego Towanzy/stwa. Zaozęły p-huinć 
jdiery i wkładki- z całego kraju, powstał cały 
jisąerog Kół, na.jpierw w  Stanisławowie, P-rze- 
imyślu, w  Tarnowie, w Suchej, w 0Va-d.ovvioa.cli, 

i-cały zastęp gorących patiyotów zabrał się do 
lipraioy lolrolo orgcnizacyi tych Kół J około ,zMe- 
j raotia fumlusz.ów na. cek Towarzystwa. Muszę 

wywieoić clrcm kilka .nazwisk -tych, którzy w 
; ipociząffe./ch istnróiwa Towarzystwa najwiclcszm 
' połoiżyd zasługi,, % do niob zaliczam ś,p. Ludo- 
'cmira- Biecbońsk-ieg-o, śp. Przemysława Kotar­
skiego, śp. Irfishtwai Borońsfciegó, Ap. .Mieczy­
sława Paiwliksow^kieigo., p. Maryję iSiedłecką, p. 
B Łjwidową, p. Owezarikiewiezówną, Dra Danie- 
lak-H', Dra Bógdanilca. z  nrakżouką,, starostę Pi- 
■wockiego, rodatotora -rN. Rcf.« Józefa Łokietka, 
Dtp E. Adam®, Dra Z. Koatkicu.ieza i bardzo 
•wjala, .wiciu innych, których nazwiBka badacz i 
lAsfióowfe znajdzie wcorociznych .sipr^wozdania/cli 
Towaroyslwa .Szkoły Ludowej. W  [pierwszych 
czasach awege* isfni-cnia Towarzystwo te nie

i

miało nawet swego lokalu, a mieściło się w mu- 
i-a.cłi rbdakcyi ^Nowej Reróniiyc, której na.c/rol­
ny redaktor, Adam Asnyk, przez szereg lat jako 
nrozas Towanz-wstwa umacwodniczTł.

Przełcmowvm, można ^rowiedzieć, rokiem w 
rozwoju Townirzyst-wa był rok Kcścioszko.wski, 
to jest 1894. Na wystawio Kościuszkowskiej we 
Iovowfe urzu/łziło rJ‘owa:rzystot> swój pa wilon, & 
w nim przedstawiło graScscie cala usszą nędzę 
oświatową, wśród zwiedzających 'wystawę roz­
dało łdlkadhimąT tyeięoy broszury dra Daniela­
ka p t. »3 700.000 analfabetów w Gń>licyi«. — 
Wstrząsnęło się rumienie su-ołcczeństwa, i juk 
niegdyś buroauura Szczepan-owskiego ó  nędzy w 
Galicji, tak obecnie potężny głos Towarzys»fcw» 
Szkoły Ludowej -o milionach ana.lfabet.6w, o  kro­
ciach tysięcy dziatwy, która się nie ma. gdzis 
uczyć, o 2.000 gTirinwch bc-z szSkoly — nie pozo­
stał bez skutku. — Od czarni wystawy Kiośclus*- 
kowskiej zaczęła się wielka rcuca. energiczna, 
wszechstronna w całym 1-rraju, Ton arzystwo 
Gzk-oly Ludowej objęło Kotema, czytelniami, 
szkołaiiii- i ochronkami c®fy łtonj, a- w porozu­
mieniu z Macierzą śląską wywarło potężny 
wpływ na podimeedcnie oświaty i poraneta m m o  
dówego na ziemi śląskiej. To też jeżeli dzisiaj 
w s.zeregack Legionowych widzimy dlsże zastę­
py Śluzaków, to w' tom *raagna pars iuit« T«» 
warzystwa Szkoły Ludowej.

Jeszcze jedno wspomnienie z  tych czasów ml 
pozo&toło, a mianou/kse pierlwszy wieczór Ko­
ściuszkowski w Bteicj w  roku 1894. Uroczy­
stość to unząd.ćł tam wtedy starosta Piwocki i 
dr BogdU-ni-k. Z n-aj'grębsze.m wzni-szenieiu wspo- 
niŁuani ten wieczór uroczysty, który odbył się 
p o r a z p i e r w s ?  y (!) na kresach w szczur 
płej -salce jakiegoś jstowarzyszeniia, rękoaziedni- 
ków. Po 'przemówiemu wstę-pnem <lra- Danselio 
ka. którr -wraz ze mną, p. Siedlecką i p. Bujwi
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leżstsas!® feiraii ftepJyftfeis.'
CŁoseepondsueya „Nowej Kefsrray"}.

\VG.i:.:au-u, 2 maja.
Z p-owcJu twłąpienta komo-ti darda Legionów 

gto. h r, Szeptyckiego, mianowanego gen.^ gu­
bernatorem, uJbyło się tu kia-ka uraoaytstośei po- 
iegnaJnvch, owiatbezącyeh, jakie uznanie ss&ifcuł 
jcbio gen. Szeptycki V  Krótećtwśo zaskarbić. 
W pc-nieU-zśatok fożegnat fcorpus eGce-rski Le­
gionów gen. hr. Saepłj ckiego uezlą pożegnal­
ną, która., się odbyła w pięknie przystrojonych 
lokalach mewaćy oficerskiej. Znaleźli się na. sali 
komendanci brygad, komendami zaciągu pułk. 
Siko-riki, komendanci pułków i łilkud-aes-ięcra 
wyższych oficerów, reprczenżajacych waśy&kte 
od&zinty i rodzaje broni, ponadto byli obecni 
rektor Fałat i delegat N. K. W. p. DowtoR/omea.

Nowy ke.moridant Legionów pułk, Z i e 1 i ń- 
s k i powitał isnienten wszystkich oficerów i 
żołnierzy legicswwyałi generała Szeptyckiego 
i złożył mii aycaeaią, by ! na nowem stanowisku 
zaskarbił soipfe tyle przyjaźni i uznania., jakiem 
cieszył się w środowisku legioooweon. Cdęboko 
wzruszony odpowiedział gen. hr. S z e p t y c k i ,  
zaznaczając, że .rozłąkę uważa za tymczasową i 
zakończyr słomami: Do widzenia!

Silne mion a, z głębi ditsz-y -żołnierskiej ply- 
e; -co, wyrzekł następnie pirok. B e r  b e c k i, po­
czerń w wykwintnej co do foreny a nłenmiej me. 
cnej w treści pizemowio kap. dr. B c  b r o  w s k i 
wsr.ićsł k ifiitó  na realizacyp idei, która Legio- 
ay w bój wiodła: niepodległej Polaki. W pod­
niosłym nastroju, wśród dźwięków orkiestry le­
gionowej i śpią we-w zaimprowizowanego chóni 
CTmerskaego spędzono wieewki 

Wczoraj popńł. odbyto się u Marszalka Ko­
ronnego śmarlkimo p-nżegnakłe na. cześć hr. Sze­
ptyckiego, na kitórem byli obecni wszyscy 
eztoaźitowie Rady Stanu.

Wieczorem u pp. Dziewulskich przyjęcie na 
•nu-ść hr. fifeeptyckicgo skupiło szerokie -warstwy 
społeazeństw-a. Między innymi' teyłi niemu.] 
'"fccyscy członkowie Rady Stanu, prezydent ks. 

Lubomirski, rektor Brudziński., ker. Konopka 1 
w; cłu wy ższych oftoerów l-egktoaw^oh. Zełmun-ie

ustalone przez Dadę Stanu w  odmośnym proje­
kcie przepisów-, zostały przez rzą-cły okupacyjne 
uznane i  przyjęte za podstawę do przekazania 
ądownictwa; pewne zmiany projektowanie nie 

dotyczą istoty tyc.Ii przepisów', a. tylko niektó­
rych szczegółów drugorzędnych. Będą one, n?e-

t-akże zaprzysięgło, a przeszedłszy eto czasów obec­
nych, w silnych głowach podkreślił obowiązki le­
gionowego żołnierza, który ctoó nieliczny, jest na 
oczach całego n..r-odu, winien być więc wzorem żoł­
nierza i patryoty nic od święta, ale na oodzień. 

Następnie paasfcprowardzfi ppor. S u s k i  oddział

sndło charakter poważny i zarazem bardzo ser 
ueezny.

Dziś hr Szeptycki opuścił Warszaw# i udał się 
na miejsce swego urzędowania do Imbltaa.

Sfóie epfars sasafcfiittó!
priK Ssds siana.

łSornsponder.fya „Jtonsj Eetonay”).

W arszawa, 2 maja. 
Departament i pastwi ed li w ośca ogłasza nnetę- 

Wi, tcy Komunikat, diatycwącgr prac prcygoto- 
wi»i*vczych celem objęcia wymiaru sprawie*!]*- 
v w e i przez Rudę Stanu:

W  diiiu 25 kwietnia odbyto się posiedzenie 
Rady Departamentu Sprawiedilwośei. Na posie­
dzeniu byli obecni oprócz cz-kańków Rudy także 
delegaci rządów okupacyjnych: niemieckiego
radca Dziendrowskj i ausstayaoko-wrąytowki <yro 
radca Mueiler. Zaoranie wypełmty gló.nnie <ło- 
ba.-y dotyczące sprawy za? (miedzianego obję- 
du wynł95.ru łprawiediiwoBoi w Potece przez 

łłaaę óta-nu i wy znaczenie pi zypuszear kiego ter- 
jrdnu, w którym objęcie tx> mogb by nastąpić.

Zfipytywani w tyra względno prscda-ta.wic>ieic 
rządów okupacyjnych oświadczyli, iż szczerym 
tu mi arem ich rządów jsełt joitraajSBybffise puzokia- 
sanie fektyczne ■wymiaru s^TawiodiŁśwości pud 
i»reą j Rady Stanu. Przokażacie to zjy.wiera w 
sobie z x«i iiM u widzenia prawnCi-państwowego 
objęcie przez Rudę Stanu również w pewnym za­
kresie praw zw^erzclunictwa, nieodłącznych od 
wym-Kara sprawiedliwości, ttanewiącej w zasa­
dzie atrybut władzy zwiemehnicncj. Wobec te­
go mrożę ono inasną<pić tyłko w (trodao o d p o ­
w i e d n i c h  d e k r e t ó w  m o n a r s z y c h .  
Wydanie takich dekroiów wy maga uprzednie­
go przygotowania wainunków, ucrażliwiających 
wyk :.-nywanie prze?. Radę Staniu wymiaru r pra- 
wioakwosci w całym zakresie, niezwłocznie p© 
akcie pTzłeilcazania, sądownictwa.

Rządy okupacyjne uważają, że jest sprawą 
wiaeną społeczeństwa polskiego budcocaoiie 
gmachu swojej paiisfbwowoścś i me aamie-rzaią 
czynić w  tyni kierunku utrudnień, jednakże nie 
mogą usyru.n.yać dekretów monarszych wcze­
śniej, jeż ieu wykoaałuość będzie faktycznie 
grzy^otoieane. Pazyge^owaaie to pow-imio śli­
wy azic w- pcT.vois.imu przez Departament Spra" 
wiedl ’  OfCi odpowiednsej liczby urzędników, 
ktorzyly w dniu oznaezionym uwgll c-bjać 
Wszystkie stanowisiia w sądownictwie. Biorąc 
pod uwagę wykazaną przez Departament na-j- 
w j. vszą jjitćsisywrtośe pratw wobec kcniecznośei 

nużenia bar Izo znacznej Łczby urzędów są. 
wwych w Polsce, przypuszczać można, że swa- 

lnoze lł! «  rozwiązana w oiąS-u cąi(/Io dwóch

Zusauy urządzenia wymiaru spra.wto<lliv.-oścl.

zależnie od izymieuionydi 'wyżej pra» przyg-o- garauatmewy oa uroc-zysto nabożeństwo do kośeio- 
towawczyeh, praedstawiono Słepartfeumentowij u N. P. Mary.
Sprawicdli-wośc; i omówiołie na wspólnych kom- Na popołudnie zostali żołnierze zwolnieni! c4 
fer.:neyach.

Pizedstawiciele obu rządów okupacyjnych 
mają niepłotiną nadzieje, ze sprawa ta n.c na- 
p»>tka pi-zeszked i przekazanie wymrani spra- 
wtedliwości wkrótce stanie się falitem diakona- 
n y x .

*£‘o wysłuchaniu tych wyjaśmeń Rada Depar­
tamentu przeszła m  oraatwianm projektu Usta­
wy o  płacach urzędasów eprawiciUiwości. Przy­
jęcie tego projektu jesfc sprawą wysoce pilną.
M.-nieważ na jego podstawie będą powoływani 

tra służbę w sądowni ot wie urzędnicy pokcy.
TStfal'o.no ogólne zasady, które będą wę5ęt.e pod 
uwagę pnzez Departament przy sp^ocządżaniu li­
sty pnie urzędniczych.

Oniawianto wreszcie pro-jokt przepisów o  mo- 
ratoryuni dla żołnierzy w ojska pek-kiego. Pro­
jekt został przyjęty i będzie złożony Ro zatwier­
dzenia, Radzie Strnu

c! wą z p -fce w a  na ten wieczór do Białe; przy- 
nyd, . M g r ,  ^ d u k o y o  muzyczno i Ł̂lZ, 
wsic-d Łtoryku i odpkft-aiy v/-y»p0rsVie{}«irf v 0ii- 
eowy fragment G ikwy
WKtza. J-Oidty dzss pajjajętam, <*o to za, azaT' 
powstał entu-zya-zm, oklask^ brawa i okrzyki 
lud pcsJwki w Biatej l>yl bowiem t n w ^ j ^  
raz pierwszy na uroe-zystości aarodowej i %\y_ 
«zał o Naczelniku Kościuszce i Ra-chwi-ckie. 
ehrrałe. Po skesiezeni-u uróezyetośoi zebrano 
stiadkę na budowę p i e r w s z e j  p o l s k i e ,  
e z .<,o ł y w B i a 1 e j, a zebrano 44 reńskich i 
tych 44 guldenów, to był fundusz zakładowy na 

Kfcwę polskiej placówki na kretach, ałoźoay 
pńses tamtejszy lud polski.

tem „  ->czę moje itwpommiLenie z lat ubie- 
gtfrĄ, ktorego treścią przytocteonych czr mów i 
zda /eń pragnąłem w sfc i^ ić  i uczcić pauuęć 
tych zasłużonych Ojczyźnie Mężów, co W  jiD 
■w grobach, z tern równoeześaie nzasadutonem 
pinęświadczeniem, że i ci, co zostali przy życiu” 
mają prawo nic dla czczego rozgłosu ponzez", eić 
mo gcr-ącem udziałem w pracach i dążeniach 
około wzmesaem.a podwalin fcepło gm achu,,który 
nosi szczytne miano Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej.

V  PL-akowie 3 maja 1017 r.
Ludomir Bencdyktoiwi.cz.

Od ,p. dra Dcboszyńsłuego, 'który należał do 
ra-roiye.ieli Tc witrsystwa Szkoły Liniowej, oirzy- 
rruąomy naetępujrec wyjaśnierae w tej sprawie: 

"  przyjemnością odleży talem barwne
Bc-nc dykt owi cm , w swej za- 

m . <m*j meścc prawdziwe; roczuwa.ni się je-

Trzeci siała i  W e s i e .
Kraków-, 4 maja.

Wielki festyn w- parku derdana. 
Dalszym ciągiem wczorajszej uroczystości 3 Maja 

w Krakowie tył wielki festyn, urządzony przez 
Komitet pań na cele T. S. L. w parku dra Jordana. 
Mimo pocliumrncgo nieba, co do wycieczki za mia 
ato nie pociągało, zabawa wczorajsza udała się w 
zupełności, chodniki, place, pawilony zaniedbanego 
nic* o i o-puszczeucgo parlru Jordana ożywiły eię 
i zaroiły tłumami falującej publiczności, wśród któ­
rej prym wiodły rzesze dzia.twy pozaszkolnej i 
szkednej obojga płci. Była to masowa wycieczka 
dziatwy krakowskiej, przybyłej już to samej, już to 

towarzystwie rodziców lub gromadnie w- towa­
rzystwie nauczycielek i ochroni a rek. Zresztą i pro­
gram festynu i jego at.rakcye zastosowane były 
właśc-iwie dla młodzieży. Zabawę rozpoczął pochód 
dziatwy ze śpiewami i kwiatami przed .pomniki 
twórców Konstytueyi 3 Maja szkół: I. Kota T. 8 L. 
dr. Lewickiej, ochronki Koła pali T. S. L. i dzieci 
z Domu R,odjainTWgo Ligi Itdbiat; pochót! eorgnai- 
zo« ala p. Okołowdczówna. Dnatwu umaiła wień- 
cfuni pcmniłd wszystkich twórców Konstytucyi J 
Maja. Wielką atrakcyą zaban-y były .produkeye 

zorewej orkiestry miejskiego zakładu opuszcz>o- 
nyeh chłopców na Zwierzyńcu pod wytrawną batu 
»-ą Brata, Anioła, oraz orłcic&tra gimnazyuin realne­
go, wreszcie produkeye mandolinistów. Orkiestry 
te naprzemian wygrywały prawie wyłącznie pieśni 
polskie. Ruch w parku ożywiał się z każdą godzi­
ną, gdyż -na zabawę nadchodziły dalsze tłumy lu­
dzi. Powodzeniem cieszyły się także kosze szczę­
ścia , sloty z kwiatami i bufet z białą babką, którą 
natychmiast rozdrapano; zabawa przeciągnęła się 
do ta-meg-o wioe-jzora, a ponieważ ofiarność puldicz- 
ftości była nadzwyczaj wieika, praeto wątpliwości 
oie ulega, f.e te-t.yn przyniósł pomyślny- rezultat 
finansowy. Wieczorem przy pięknej pogodzie roz 
bawione tłumy powracały do m.asta.

Uroczystość 3 maja w załodze Legionów w Kra­
kowie cbehodzosio w myśl instrukcji Komendy 
Lęgiem o w, jako święto żoinierskio. Przy raporcie 
porannym ode-zytai obecny k^sieudant, siaeyi zbor­
nej i komendant placu ppor. E o r a a n i s z y a  na­
stępujący rozkaz:

.troinit-rze! Święto narodowo 3 maja, jako pa­
miątka ogłoszenia wiekopomnej i chlubnej dla. na­
rodu polskiego konstytucyi majowej z roku 1761 
jest zarazem i świętem żolniercsłiiem Konstytueya 
ta starała się ntotylko zrównać wszy-nt-kie polsłdo 
stany, orcrąc n opiekę prawną mieszczaństwo 5 
chłopa, ale za najważniejszą podsta.wę siły i nie- 
podicglego państwa polskiego ogłaszała: R z ą d  
i w o j 3 k o. ,

Słów wielu wam dziś nie potrzeba, gdy dość ma­
cie za sobą, czynów-. Dzisiaj oczy całego wy-zwala- 
jącogo się ze &tule+niej przoszlo niewoli narodu 
zwracają się słusznie na was nie tylko z dumą, ale 
i % w Grą, że nadziei w was pokładanej nic Nawie­
dziecie. Jedno wam auniejszein przypoininamy: że 
■stanie się to tylko wtedy, gdy postawą godną., słu­
żbą wierną, bezwzgtędnem 'posłuszeństwem i dy­
scypliną wykażecie, że zadania wasze istotnie so­
bie uświadamiacie i żeście do ińeh dachom dorośli. 
To miejcie w pamięci bacznej i dziś i zawsze.

Święto dzisiejsze obchodzicie więc .podniesieni 
na ciuchu, z powagą przystojną naszemu godnemu 
stanowi.

Bo odbytym raporcie wygłosił w jednej % sal ko 
szarawych do zebranych żołnierzy garnizonu krót­
ką żołnierską, a podniosłą przemoo ę chor. J. A. 
T o siar ,  przypominając warunki, wśród których 
garstka szlachetnych paiiyotów przeprowadzała 
ku radości ogólnej narodu koitoyi.uey ę majową i 
zaznaczając ówczesną postawę wojska, któro ją

służby.
Ofiarność Krakowa. Przez cały dzień wczoraj­

szy zbierały panio krakowskie przy btołika.eh w 
calom mieście datki na cele Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. Hasło uczczenia rocznicy majowej przez 
złożenie na oświatę i szkolę polską dorocznego 
daru narodowego na rzecz T. S. L. stało się u nas 
od dawna prostym obowiązkiem, który ogoł mie­
szkańców ofiarnie wypełnia. Dzień wczorajszy był 
togo znakomitym dowodem. Widomym znakiem tej 
ofiarności były nalepki T. 3. L., widniejące maso­
wo na szybach okiennych w całem mieście. A ka­
żda nalepka, to 20 a długu, jakie starsze pokołenio 
złożyło dla polskich dzieci. Niektórzy kupcy ozdo­
bili bardzo gustownie w odznaki majowe wystawy 
swoich sklepów. Składki przy stolikach płynęły 
bardr.o obficie, nawet najubożsi r.ie odmawiali dro­
bnej ofiary. Fubliczność składała datki w dniu 
wczorajszym niezwykle ofiarnie, chętnie i dobro­
wolnie. Kraków spełnił swój obowiązek w dniu 
3 Maja.

W teatrach miejskich.
Obydwa nasze teatry mie-jslde uczciły pamiątkę 

rocznicy narodowej odpowiednio przygotowanym 
pTogramem.

W teatrze im. Juliusza Słowankiego wieczór roz­
począł eię uwerturą 7, „Halki'1, odegraną wzorowo 
przez orkiestrę Towarzystwa operowego, pod ener- 
giezną batulą p. "G aiiek-'Walewskiego. Iłu iznemi 
oklaskami dziękowała publiczność wykonawcom. 
Następnie przy wtórze orkiestry odśpiewaj bardzo 
liczny chór mieszany Towarzystwa operowego 
kompoy.cyę p. i>. Walewskiego do wiersza St. 
Stwory „Bogurodzicy1. Zarówno, chór, jik sclo, wy­
warły bardzo sdne wrażenie i wywołały szczery 
poklask.

Z kolei zabrał głos prof. Tadeusz Grabowski i 
wygłosił rzecz „0  znaczeniu Enstytncyi 3 Maja11.

la, 300 K tytułem wkładki przesyłam równocześnie 
przez pocztową Kasę oszczędności. Zarazem z 0- 
kazyi 26-|5Jgfe .USulam serdeczne życzenia jak naj­
pomyślniejszego dalszego rozwoju Towarzystwa. 
Oby oświata, którą Towarzjrstwo Szkoty Lu­
dowej tak skutecznie popdcra, wzmocniła i rozsze­
rzyła w społeczeństwie poczucie konieczności je­
dności i zgody, tak potrzebnej naszemu narodowi j
w chwili, gdy kwita dla niego jutrzenka swobody.
Z poważaniem i czcią Dr T. P a s z k o w s k i.

L w ó w .  Szczęść B-ożo dalszej pracy: Jan K a­
s p r o w i c z .

L w ó w .  U es est tocząc w obchodzie lwowskim, 
witam wielkie święto drogiej naszenm spoleczcń- 
stwu orgaaizaeyi najszcz.crszcan życzeniem, by ten 
jubileusz, przypadający na o-gromną chwilę dzie­
jową, otwierał Towarzystwu nową erę ■najpięknicj- 
sz.ego rozkwitu i rozszerzonego owmcnogo dzia.ła- 
rua. D c r a b o w s K i .

C i o s  z y n. W dwudzicstopięciolecie celowej, 0- 
wocnej i pełnej doniosłych zosłtig pracy obywatel­
skiej dla wspólnej nam wszystkim lepszej przyszło­
ści, u której progu stoimy, przesyłamy wam z kre­
sów zachodnich gorące i najszc7.erszo żjozenia 
szczęść Boże dalej: Macierz Szkctna, F i l a s i e -  
w i c z. »

L u b l i n .  Nie mogąc przybyć do Krakowa na 
uroczystość jubileuszową wielce zasłużonego To­
warzystwa Szkoły Łudow-ej, śpieszę przesiać mu 
najszczersze życzetoa ohfitycli błogosławieństw- i 
bożych na dalsza, owocną jego działalność ku chwa­
le bożej, ku podwyższeniu naszego świętego ko­
ścioła katolickiego, oraz dla dobra i pożytku o ar 
szej Ojczyznj'. Ks. Zenon K w i e k ,  administrator 
dyecezyi lubelskiej i podlaskiej.

P o s e u .  Herzlichste Jubilaumswiinsche wege-n 
Passsołiwierigkeiten kdnnen nicht komsnon: To- 
warzj'stw'o Czj-telń ludowych: S z c z a n i e c  ki  
u ml L u d w i c 7, a L

w mszyce pr7.yg0tcwu.je nasz fcatr ludowy oka» 
zalą opraw-o scc.iczBg; parfye główne objęli pp 1 
Krajew-ska, Harasimowicz, Miller, Besimlecki i Mi- 
nowlcz.

Uratowany dach na kościele św. Anny. JH  już 
donieśliśmy, postanowiona rekwizycya pokrycia 
miedzianego dachu kościoła św. Anny została z po­
lecenia cesarza Karola J. wstrzj mana. W ten spo

1  w f d g w n f e t *  n m ń m i j z h .
Wydawnictwa rocznicowe.

Nakładem Towarzystwa Szkoły Ludowej opuści­
ła prasę ponularna rozprawa Stefana Baszczyń­
skiego pod tytułem: »Ustava 3 Maja wobec dzie­
jów powszechnych*. Praca ta ukazała się po raz

Prelegent rozwinął w zwięzłej charakterystjwo pJerwsay w roku 1894, wydana w dwa lata po
ideowe podiożo ustawy lionstytucyjnej, nawiąaująe 
je do tradycyj narodowj'e!i z czasów piastowskich, 
a wykazawszy silę i znaczenie zawartych w niej po­
stanowień zaznaczył bardzo trafnie, że brak sny 
orężnej i wojska narodowego któreby stanęło w 
obronie tej konstytucji, przeszkodził jej przepro­
wadzeniu ze spodziewany!a skutkiem. Zakończył

śmierci autora przez ^Komitet wydawnictw Stefa­
na Baszczyńskiego*. Jak wszystkie prace Busz- 
czyńskiego, cechuje ją prawda naukowa, głęboki 
pafryotyzm autora i duch wolności, oraz poczucie 
godności narodowej i osobistej. Obecne wznowiono 
wydanie, ogłoszone z okazyi 126 rocznicy 3 Maja, 
przeznaczone jest do rozpowszechniania w Królc-

dnsk do obcwiązjku spwssIować niektóre stoze- 
g’óły, a zwłaiszraa. ciait;'.

Nie w- październiku 181)0, ale w  Ji-peu 1891 
odbyto się to zdarniu© ptttayoityozine, m  którera 
itohiwaiSono pr-dianą przez, dra Daiłieiaika myśl 
założenia. Towarzystnta. e^wiiatowego dla ludu. 
To "zcbrainie odbyło ttię tedy w trzy miesiące 
•>o obchtodzSe sotoej rocznicy Konstytucyi 3 
ąiaja, i ,7 tą parniątk.ą łącayto się tylko nastro- 
jowo. P. Benedyktow1 icz brttlł udztoł '-v -tom Kgro- 
naidęenłu-, ale zapewne brał udz-iał takie  w ze- 

Offiiu 1 atoyMyeznenn, które się mon-rzednio, je- 
zeLt tł >ł'to_ipair,iętam, w lutym 1881 oilndo i 

na cetu przyg-ofe^ać godny obchód cefcnej 
mt&m-Joy og-łaszema Kbnatytucyi. 3 mała, W  pa-! 
ifljęc-i j?]ro zatarłjr się obydwa zgromiadzcmia 

W  lipcu 1891 _ ziflraiiibr^' się w celu,
azebv obmyślęć j®Jtąś ajcoyę n-a smutną pamiąt­
kę zbliżającej się setnej roozmicy drugiego rots-
błeru Pcłsld.

Kto nu tera zebraniu praewoiniczył. nie pa- 
rróętam, p-rzypusscsczaim, że ś. p Kotarski,^a nie 
wierzę, żeby przewodnicz} ł, jatt p. Lenedykto- 
wioz podaje, 4. p. M-toosysła-w Pa-wL-kow sai, 
wiem bowiem, że on się oduoeił do tej akcyi 
bardzo scep-tye-znie, ezemu, w swój •ptsób, dal 
wyraz po ukonstyt-uowamiu Towaizytsiwa, 
utaz-cza-jąc tytułem wkładki na członka zalcży- 
■dela nie IGO zlr., jak statut przepisywał, isoa 
tylko 95 %lr 

Uchwala założenia Towairzystwa zapadła na 
pienwiszera i jtiynem  zebrainlu, a w-jdec-nanie u- 
eliwsły po:wiai'z:0A0 kornitct-cw, 7, 12 cztonirów. 
T«dc wybroaiy isosaiteł zahrai się zaraz dc- dzie­
ła, r-yElerając subkoicitet z 3 azlaaków: ś. ©.

nawiązaniem ideowej strony Konstytucji «  afctem: stwio Polskiom, gdzie jeszcze panują biedne poję- 
5-go Listopada 191S i zakończył wyrażeniom na 
dhiei że Konstytueya 3 Maja pozosi.ajiie dia wolnej 
Polski djrektywą i punktem oparcia pr/.j- usitale- 
uiu przyszłej formj- raądu.

Po odczycie, nagrodzonym rzęsistemi oklaskani!, 
odegrali artyści „Dziką różyczkę11 Basińskiego, 
oraz sztukę Niemcew-ioza „Kazimierz Wielki11.

ci a 1 fałszywo poglądy na wiele kwestyj, zwią.za- 
ii v c: z Kiszą nai‘odową przeszłością.

i-Trzeci Maj*. Z przedmową H. M. (Biblioteka 
pamiątek narodowych). Warszawa. Nakładem Ge­
bethnera i Wolffa. Książeczka niniejsza, mająca 
charakter okolicznościowy, przynosi zbiór wspom- 

w ■ nień, dotycząejmh tej wielkiej chwili dziejowej.
przeróbce scenicznej J. Wiśniowskiego. Publiczność p>ozpoezyna ją opis ogłoszenia ustawy majowej, 
przybyła nie tak licznie, jakby się ze względu na wyjęty 7  dzitoa Kraszewskiego: »Polska w czasie
charakter uroczystego przedstawienia spodziewać 
było można,

Teatr ludowy uczcił rocznicę narodową wysta-

trzceh rozbiorów*, mastępnie idzie opis dni majo­
wych w Warsz.awie, podany według pamiętników 
Jana Duklami. Ochockiego. Po tym wstępne idzie

wianiem niegrancj od lat kilkunastu w Krakowie I część dokumentalna, a więc tekst prawa o mią- 
sz.tuki J. I. Kraszewskiego „Trzeci Maja'1. Utwór 1 stach z 18 kwietnia 1791 roku, tekst konstytucyi 
ton, grywany zazwyczaj na uczczenie majowej ro-!z 3 maja 1791 roku, oraz ,>Lista imienna zapisa- 
eumcy, 7, biegiem lat pokryw-a. się coraz bardziej, nyeh w księgę miejską Warszawy w dniu 29 kwie- 
pli śnią czasu, którą zaciera jedynie okolicznoSfio-, tina 1791 roku. Dalej pomieszęzono 'Opis:rń?e-i!u- 
wy narodowo-po lityczny charakter widowiska, — minacyi miasta lYarszawy dnia 8 maja 1791 roku 
W tym nastroju starali się utrzj-mać sztukę anty- w dzień imienin królewskich według Makulskiego, 
ści sceny ludowej nie szczędząc starań i wysiłku, j »\\Tępółczosne opinie cudzoziemców o Konstytucyi 
aby całości zapewnić odpowiedni powadze wiedzo-, 3 Maja »Pierwsza rocznica Konstytucyi 3 Maja w 
ru poziom. Niektórej z ról wypadły też ponad prR- j wwrzawić* (1782 r.) przez Wł. Smoleńskiego, 
&ictną -miarę okolicznościowego widowiska, odbija- j wreszcie opis nawałnicy w dniu 3 Maja 1792 roku 
jąc tom koroj-stniej od innych, któro wypadły blado yt YCarsznwio według pamiętników Michała St.â  
!'to zostały- pnicjaskrawiione. Wyoouną była w roli rzeilsldogo. Dopełnia zawartości książki >0pis se- 
w-ojewodzianki Maryi p. Obka, której dobrze se- tnej rocznicy Konstytucyi 3 Maja w Warszawie
kundowali pp Heleński, grający z uczuciem rolę 
posła Kierćieja, oraz p. Pilarski w roli dziada-emŁ- 
sarj-uSBB. Przejaskrawioną w charakteryzacji i ak­
centach była rola ambasadora, grana przez p. Ozar- 
now-ckiego. f'rzj-zwroicie zgranego zespołu wid owi­
ana dopełniły panie Uorowiczowa i bukowska, crai 
pp. Minowioz .Biesiadecld, Beraki i Kijowsk 

Teatr był zapelnionj' szczelnie, a wjkonawców 
żjw'o okłaskiTi'ano.

Telegramy.
Zarząd Towarzystwa Szkoły Ludowej otrzymał 

w dalszym ciągu następujące tełegramy:
K r a k ó w. Dziękując serdecznie za- zaproszenie 

do wzięcia udziału w uroczystościach 3 Maja, u- 
przejmic donoszę, że niestety z powodu ważnych 
kcnfereiicyj w Kolo polakiem nie będę mógł w u- 
roozjmtości tej uczestniczyć. Łączę wyrazy wyso­
kiego poważania. Juliusz Leo .

K r a k ó w .  W dzień jubileuszowy dwudziesto- 
pięciolccia jego istnienia -zasyłam w imieniu uni­
wersytetu Jagicłloiiskiego i swojem własnem naj­
gorętsze życzetoa dalszej równo owocnej i całą 
naszą Ojczj’ znę obejmującej uzialałuości. S z a j n o -  
c h a, rektor.

K r a k ó w .  Zgłaszam touiejszem przystąpienie 
do Towarzystwa w charakterze członka założyeio-

w roku 1701* -według zapisków »Kuryera War- 
s?.awrskIego«, oraz sKatechizm narodowy 1791 r.«, 
przednikowpny z dodatkami według drugiej edy- 
cyi Grtdlowsklej.

c!'r E-Ortowidciego*, dra Danielaka i ranie. Ja z o  
slaiłem obnany refe-reintem i za 71 .trę dni przed­
łożyłem pre-ćekt sła-tattu, który był aeuwz wzię- 
•y picrl obrady, tak, io  już dnia 31 ltpca 
1391 przedłożyłem s-iatut wiadzom. Podanie 
padipisaili wszyscy członkowie ko-miłedn, a jako 
podający, ja byłom wy-raieniiony. S ositiiiożności 
wziąłem dowóui na zaiożeiiie TowakzystMiia i  ten 
dowód złoży łom obecnie cło rąk prezesa, Tow-a- 
•nsys-Łwai dia Ernesta EandrowYiskieg-o. Podnosizę 
ten szczegół dL, ustalenia dlafy założenia Towa- 
irystwa.

P. Eenedyt&wło? pDize, że upłynął -prawie rok, 
taotifin mfcBŚeerafcwto statut zatwierdziło. Tóedle 
ustawy schodzi jodnoilc stbiLanzyszenie zgło- 
«sonc w 'm:oc prawną, jeżeli władza do 4 tygodni 
fcowaa-zystwia wyraźnie mio zakaże. Obawiając 
się, że -namiestniictiwro, na- -którego oztoe stał 
wówcizad Kaonraiers Badeni, saahce tiaktowmć 
Twa-rzyst-wo gefceiy Ladlo.wcj, jako poiitjmzne 
'■ J^odci-ągnąć je pod bardzo ■ograniczające post.a- 
mowie-nia -dla zwią-ziców -piototyoznych (—  nie 
wiod-co ziaikłaidać dilij etc.— ), waciągiujlLśmy za­
kres dzialauiia Towarzystwa.- na- całe państwo, i 
z togo powodu rwocz przeszła pod de-cyzyę toU 
alafceissitiwiai aprtuw wewnętrznych. Minister-
iftwo -odmówiło-- 'zaPrier-dbenśa statutu. D o t y c z ą - !  ..............
ey reskrypt* 1  30 » - zes  ̂ >̂.-1 1 moje imię oporetlcową, najświeższą nowością wiedeńską Leo-

r # ® ]
Kraków, 4 moija. 

Pcufue posiedzenie R.toy ni. Krakowa cdfcędzje 
się dratom-j 0 g»dz. 12 --w piołuidnie iw «ailt lobra-u Rady.

Wiadomości osobiste. Minister dr B o b r z y  ń- 
s k i i prezes Koła polskiego dr B i l i ń s k i  
przyjeżdżają dzisiaj do Krakowa,

Ludowcy a Kolo poiakie. W ostatnim numerze 
»Piasta.« znajdujemy wstępny artykuł, podpisany 
przez posła W i t o s a ,  pod tytułem. *Czy ludow­
cy mogliby z Kola polskiego wystąpić?* W arty­
kule tym poseł Witos, odpowiadając, jak twierdzi, 
rui ii tcrpelacjm licznjmh członków stronnictwa 
w* -kwestyi możliwości wystąpienia P S. L. «  Koła 
polskiego, którą niedawno wjwimął »Piast«, naj­
pierw zazmacza, żo »artykrd, umieszezonj' w »Pia- 
ście«, był raczej wyrazem goiyczy, aniżeli groźby, 
i tak go też brać nałoży*.

Następnie jednak zaznacza szereg różnic, jakie 
istnieją pomiędzj* klubem ludowców a Kotem poi 
skiem w nicliórycLi sprawach, a zwłaszcza ekono­
micznych, a wr końcu oświadcza:

»Z Kola lekkomyślnie ludowcy nie wysiąpią, 
ale, gdybjr przyszła ebv, ila, co zdaje sic nie jest, wy- 
kluczonem, żo wyżej wypadnie postawić'dobro na­
rodu 1 ludu, aniżeli szkodliwą solidarność, to wten­
czas i na ten krok sięAdobędą*.

Z uniwersytetu. Stanisław G a d u 1 s k i, urzę­
dnik Kasy oszczędności miastań Krakowa, rodem 
z Krakowa, otrzyma! na uniwersytecie Jagielloń­
skim stopioń doktora praw.

i Judasz z Kanothue z Ludwikiem Solskim. Dzi­
siaj rozpoczyna swą gościnę na scenie im. Juliusza 
Słowackiego znakomity gość, Ludwik S o l s k i ,  
którego występy są zawsze szeregiem tryumfów 
i świętem wielkiej sztuki w naszym teatrze Obec 
ną swą gościnę rozpoczyna świetny artysta wspa­
niałą krcacyą * Judasz a* w dramacie K. Rostwo­
rowskiego, którą genialna od twórczość Ludwika 
Solskiego postawiła w rzędzie najświetniejszych 
w bistoryi scmiy polskiej. Obok gościa., role główne 
objęli pp.: Łuszczkiewicz (Rachela), Jarszewska 
(Marya), Kosmowska-(Salome), oraz panowie: Sta­
nisławski (Annasz), Nowakowski (Kaiphasz), Boń- 
cza (Rabban A.nanel), Jednowski (Piotr), Biegański 
(Jan), Frączkowski (Eleazar).

>Róża ze Stambułu*. Scena ludowa występuje 
poniedziałek przyszłego tygodnia z prem-ierą

wydamy ztożyłem również do rąk -prezesa- Fo-
warzystwdi.

Zastosowawszy -się db avytkruę-tycii na;ra uste- 
reik przcdM yliśm y statut ponowiiiie do zftlwrar- 
dżeaia i tyra razem uz^nt iliżmy je.

■ Adam Doboszyński,

na Falla pod tytułom: *Róża zo Stainbułti«. Trzy­
aktowa operetka twórcy »Rozwódki* i innych po­
pularnych już utworów lżejszej muzjdd, osnuta 
jest pa tło,egzotjmznago libretta- Juliusza Erammo- 
ra -s Alfreda Grunwalda o akcji, toczącej się w 
dwóch pierwszych aktach w Konstuntyiropolu. 
Malowniczej pod względem wystawy a oiwainalnei

sób uratowano cenną oz.dobę pamiątkowej i zabyt­
kowej świątyni krakowskiej; zabiegi prepozyta ko­
ścioła św. Anny, ks. dra Józefa C a p u t y ,  odnio 
sly skutek pomyślny.

W ubiegły poniedziałek ddegaoya komitetu ko 
ścretoogo, złożona 7. prepozyta ks, dra Caputy i dr? 
T. Bednarskiego, udała się do Antonie,go hr. Vro 
dzickiego z podziękowaihem za pośrednie wyjedna 
nic. u cesarza zwolnienia od renwizycjd pokrycb 
dachu kościoła- św. Anny.

Fałszowanie- środków żywności. Liczne fauts 
dowodzą, żo nadzór nad sprzedawanymi w Kralco 
wie środkami żywności pozo.Jawia wiele do ży 
ezenia i że fałszowanie ieb, n. p. kietbar-, mąki, 
cli-leba-, wódek i t-. d. przybiera rozmiary coraz wię­
ksze. 'wprowadzane są również coraz częściej w 
handel surogatj' niektórych środków spożywczych’, 
są ono bezwartościowe i bardzo drogie. Wystar 
czy n. p. wspomnieć o surogataeli ezekolany 1 ka 
lcao bez najmniejszej wartości odżywczej Zamiast 
miodu psz&zchmgo, sprzedaje się słodycz ze skrob!

t. d. Kupowmne teraz często węgierskie salami 
jest takżo często fałszowane i wyrabiano z najlich­
szego mięsa,

Wprowadzenie nadzoru nad środkami żjwnoso 
i uregulowanie sprzedaży surogatów jest koniecz 
ne w interesie ludności. Uregulowanie cen, oras 
kontrola nad jakością surogatów uchroniły by lu­
dność przed wyzyskiem i przed złym# skutkami 
dla zdrowia- konsumentów.

Kurz w mieście. Skrapiamie ulic, o!i(łd.jdk4*v 
ipkmt w n-awzom -mi-oście iporaop-tniwła bontao waelc dr 
żyisz-enśa- oid oMtflu nstalettóm ate pog-ody i «!ońca, tu 
ffrż m te niijasio jert oMyie tnm-anaim-i kirrz-u. Dah 
•się i'iO sscizogólmco uicroniwać w partonowjmh miesz 
kanwach. Tary tnaortwajotwo trf« są również iz.iwiełał* 
r-iliraipiano. Po -piwrjoźdta© woriu t irnnwa-joiwogo rob 
się nieraz ciemno na ulicach od kurzu. Czyżby ▼ 
Krałootwie (zabrakło wody?

Pocztu połowa. Dyrekcya poczt komunikuje, ż» 
ruch pa]-:.ietż'w prywatnych do jmczt. jwlonwct 
Nr 425, 528, 640 i 124 został z dniem dzisiejszyn 
wstrzjnnany, natomiast dopuszczona została wy 
syłka próbek towarowyrnh do poczt, potowych N 
263 i 4t9.

IC ro n ik a  lw o w sk a .
Kuchnie wojenne we Lwowie pod zarządem gir,i 

ny. Komitet kuchni wojennej pod przewodnictwen'. 
komendanta miasta generała R i m l a we Lwowh 
dotąd miał w zarząćzio swoim trzv kuchnie dla in 
tcligen.-yi. Obecnie, po porozumieniu się z za-rzą 
dem miasta, kuchnie te będą funkeyonowafy, i akr 
kuchnio miejskie, zaś komitet- kuchni wojiennej zaj 
mie się tom intenzywni-ej jedynie akeyą dostarcza 
nia obiadów dla dziatwy szkolnej i studentów.

! maja we Lwowie. Dzienniki lwowskie poświcj 
jC.aią baidzo wielo miejsca manifestacyi pierwszo 
majowej, która przybrała niefwykle wielkie roz 
miary i dnia tego nadała odrębną cechę fizyogno 
mii miasta. Przed południem odbyło się wielki* 
zgromadzenie w »Domu Narodnym*, na którent 
przemawiali: dr Hersehthal, Lisiewicz. poseł dr Dia 
mand, iako referent, w imieniu kobiet p. Reizesó 
wna, oraz p. Hankiewiez w imieniu ruskiej party 
socyalist.yczncj. Na t̂ępidb* uchwalono rozołucyę 
wzywającą do zawarcia spokoju stałego, opartegt 
na zasadach wolności narodów*. Po uchwaleni) 
rezolueyi, zgrom.adzem przy śpiewie »Czerwoneg< 
sztandaru* wyszli na ulicę, gdzie się jednak zgra 
madze.nie rozwiązało bez urządzania pochodu. — 
W mieście większa cz,ęść sklepów była zaniKnięta 

Zamach samobójczy ucznia glmnazyalnego. Wt 
Lwowie onegdaj w domu przjr ulicy Obozowej 1. i 
usiłował o godzinie 9 wieczorem 01‘.obrać sobie ży 
cie wyslrzałem. w głowę 14-letni 'Władysław Janu­
szewski, uczeń gimnazyalny. W stanie bezprzyto- 
mnym odwiozło go pogotowie Towarzystwa, ratnn- 
ho w ag o do szpitala powszechnego, gdzm na drug 
(iflłi rano życie zakończył. Powód zamachu nii 
j(?st znany, nie wykluczony jest takżo przypadel 
wskutek nieostrożnego matonnlowania bronią.

Wielka kradzież w e Lw ow ie. Onegdajszej no ej 
włamali się złodzieje do sklepu p. Ciechulskiegr 
pod firmą »Finx* przy ulicy Karola Ludwika. Wła 
manio nasmpiło od podwórza, gazie mieści się te­
atr kinomatografiezny. Złodzieje znbnrti. h!2uteryę 
rczmaitego rodzaju, papierośnice srebrne, pugiia,- 
resy z. najdroższych słcór i t. p. Szkoda wynosi 
okoto 19.000 K. Poli.-ya prowacU-i śledztwo, które 
jednak nio natrafiło jeszcze na ślad sprawców tę 
olbrzymiej kradzieży.

E r t m i t a  w & r & f t w s f e
Monarchia, czy rapublika? ’W Wairszawie Wlbyic 

sio dnia' 1 b. m. w lokalu Zjednoczenia mieszczań­
skiego liczne zgromadzenie, w- którom wzięli udział 
wybitniejsi politycy polscy. Na lemat: ^Republika, 
czy numa-chia?^ dłuższy referat wygłosił p. V* Fo- 
marnitod, który oświadczył się w końcowych wy- 
woclsuh za  m o n a r e h i c z n ą f o r  m ą r z ą- 
A u d I a P o 1 s k i, podnosząc, żo o s o b a  k r ó ­
la. m u s i a ł a b y  o d  p o w i a 1 a ć  c h a r  a- 
k j e r o w i  n a r o d u .  Prawie wszystkie naro­
dowości, które w XIX wieku odzyskały wolność 
zaprowadziły u siebie ustrój mónarchiczny To mó­
wi wicie, zwłaszcza, jeżeli dodamy, że śffimły de­
mokratyczne zastosowano zostały tam w caiej 
polni.

W dłuższej dysku*!'i nio uystąpił nikt zjm le- 
miką. PrNiinawia.ii PP-: Lulczyc!^ Tłi.nm.oki, 
ciorkiewicz, Korsak, Popiel i Lutomski.

Zjazd Rady Głównej Opiekuńczej w Warszawie 
We wt-orcik uorią-oi-rząl się w M ic -sja.zd przod-
skwźiciic.la Rad Oipiwrońń/.Yci!, po.d ,̂:w,v.o&¥ct\vem 
Ettóla-cliegsTke. Sajśchy. Spaw ozdanie -i-auządu 3 
idiaiiahilniości Rud GF'w-nych Opi-eikuńcizyeh w pierw, 
szyjn fcwpmjaJe- -roku hśotą-ceg-o przcBstawił mece­
nas St. Siantazeimski który -taSżo omówił stosunek 
R. G. O. do R-aGy Storni. Z -kolei A. Olszewski refe­
rował stan S-iKwisów R. G. 0. Ogółom do dtóa 31 
maroa b. r. <.<tr7-yimaino 5,843,022 l.id 9 wydano 
5,640 891 -rubli.

Na wniosek Eustachego ks. Sapiehy uchwalono 
wniosek następujący:

.,VIJt-y Zjazd ipn êdaliamMełi lto.1 TtowiLncyo-nał- 
ny-di-po wyDncha-niu gpraiwoeda-nea tcataądu R-. G. O. 
o -ccinmcj i of»m?j pomocy (toe-óonej przez Komitet 
Paanańaki lutacń»i |Kv&L Pesikiegio — przesyła w 
imieniu taj lud-naści wykazy głębokiej podzięki ro­
dakom z pod zakonu pTOutaeęn, .którzy, przejęci 
obywat-eKką -tuoSką -o te y  ivspółhraio -z niesła-bną-, 
vm toiigidy z-a,palem -n-:e snozędzą ofuur awego mie-i 

toa - watodajwiic tym seczylny dionród ■norodowj jed< 
dno-i-ci11. fclegram ten wysiano na ręce ks. areybi* 
al-aipa D a l bora,

7/'bra!T:u osnawianc •nrsze.JjstroirBilft sanzeiróla 
ot. oki nad m kmlato-/ *
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Dziennikarze czescy przeciwko cenzurze. Zwią­

zek dziennikarzy czeskich (»Jednota ćeskyeh aovi- 
nai:u«) wystosował do prezydenta ministrów hr. 
C lam-Martii.iea następujący protest:

»Rozważając stosunki prasowe, jako taż prakty­
kę cenzuralną. która znac-znem ograniczeniem swo­
bód nrasy. coraz nowo daj o podstawy ^użalenia 
Związek dziennikarzy czeskich żąda, by dla wszy- 
8’ kich pism wydano jednolite przepisy ceuzuralne, 
co najwyżej z uwzględnieniem różnicy stref wojen­
nych, tak, iżby jednakowo stosowano cenzurę do 
wszystkich dzienników', tez względu na to, jakim 
posługują się językiem. Szczególnie na wytknięcie 
zasługują- stosunki prasowe w F radze, gdzie pi­
smom nadsyła się artykuły, które ono drukować 
muszą, jako swoje własne, nie wolno bowiem na­
wet zaznaczać, że są to rzeczy nadesłano. To po­
stęp owanio stoi w sprzeczności z głównemi zasa­
dami dziennikarstwa, więeej nawet, ma charaktor 
upokarzający, gdyż wywołuje wrażenie, jakoby pi­
smo było redagowane nie przez redakcyę, lecz 
przez państwowe organy prasy. Jakkolwiek czasy 
wojenno zmuszają do nadzw yczajnycłi zarzą­
dzę- sk to jednak pa listwo w a konstytueya niemniej 
stanowczo wymaga, by dziennikarstwo pod publi­
czną odpowiedzialnością rozwijało się swobodnie 
i miało prawo zajmować się przynajmniej sprawa­
mi wewnętrznej polityki i ekononueziicnii. Dzienni­
karstwo z piętnem zawisłości musiałoby stracić za­
ufanie ogółu i uio mogłoby w krytycznych czasach 
ze skutkiem spełnić moralnego swego zadania*.

Memoryal ten przesłano równocześnie posłom 
czeskim.

Wiamywacze-Ironiśd. Wychodzący w Katowi­
cach dziennik ^Górnoślązak* donosi z miejscowo­
ści No w a w i oś w powiecie sztumskim: »Pa-stor 
z kazalnicy napomniał uroczyście do jak najwięk­
szej oszczędności i ograniczeń z żywnością, wska­
zując na zasadę: »Muswny zwyciężyć i przetrwać 
koniecznie!* — Następnej nocy wypróżnili mu 
włamywacze spiżarnią, a na drzwiach jej przy­
twierdzili kartkę z napisom: >My prz urwa-mył* Po 
sprawcach niema śladu«.

Reperioar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 4 b. W.: »Judasz % Kariołhu
4nmat E. Rostworowskiego (występ dyrektora 
Ludwika Solskiego).

Vi sobotę, dnia 5 b. m. j-Skąpioc Moliera- (występ 
Syrektora Ludwika Solskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, tinia 5 maja, po południu: »Popyc.ha- 

d*o«, sztuka J Szuudewicza; wieczorem: * Wesoły 
tstronom*.

Dnia 1 maja odbył s-ię ńlub panny Ile- 
k h * Urny Maryi Bald win Barnu! i-ówny, cór­

ki dia Kazimierza de Baldwin Ra-imiłta i Broni- 
stewy z Suimb,-rg Łopackiei, z panem Teodso- 
reni Szeiiga Podsońskirn, c. i k. rotmistrzem 

ułanów. 8084

Wiadomość ta wywarła ogromne wrażenie. Pa­
mięć zmarłego, który jce-zczo wczoraj snuł plany 
poważnej pracy nad psychologią języka polskiego, 
zebrani uczcili przez powstania.

t  Sr M en  tkiioreslEr.
Jak już donieśliśmy, dnia 1 maja ziiuył nagle 

w Warszawie na udar sercowy, w mieszkaniu swo- 
Jem przy ulicy Kruczej 1. 44, dr Julian O c h o r  o- 
w i c z.

ś. p. Julian Ochorowicz urodził się w Radzyniu 
w roku 1850. Órednio wykształcenie otrzymał w 
Lublinie, poczem ukończył uniwersytet warszaw­
ski ae stopnśem kandydata nauk przyrodniczych, 
1 na wszechnicy lipskiej uzyskał stopień doktora 
Blozofii.

Po powrocie do kraju Ochorowicz osiadł w War­
szawie, gdzie brał czynny udział w pracy publiey- 
atyezno-dzk-miuiarskfoj, jako jeden z gorliwszych 
9s‘OE.ków tak zwanego postępowego obozu pozy­
tywistów warszawskich, zasilając organ tego obo­
zu »Niwę* artykułami trości filozoficznej. — Ody 

przeszła do obozu konserwatywnego, 
Ochorowicz oddał się pracy ściśle naukowej, a po­
wołany na wszechnicę lwowską, jako docent fiło- 
Eofri, pracował jednocześnie na polu medycyny 
i elektrotechniki, badając cholerę, a nadto kon­
struując telefon o zasadzie onmiennej od Edisona, 
:tórv obiegł cały świat, jednając mu rozgłos poza 

krajom. Jednocześnie Ochorowicz oddawał się ba­
daniom magnetyzmu zwierzęcego, nie zaniedbując 
niwy pisiuicra ic-zoj, której przyspórz) ł szereg dziol 
aftukowy-ch, ł ędąi.ycu owocem mozolnych jego 
eimlyów, a i popularyzujących zaniedbano u nas 
dziedziny wiedzj".

Z prac jego, wydanych oddzielnie, encyldopedya 
wyinl-unia:

pjflk należy badać dusze* (1871), dliłość i zbro­
dnia, wiara i moralność* (1870), »0 wolność woli* 
(1871), j-Duch i mózg* (1872), *0  kształceniu wła­
snego charakteru* (1873), ^iłedingungen des Be- 
wubsśwerdons* (1874), »0 zasadniczych sprzecz­
nościach, na których wspiera, się cała nasza wie­
dza o wszechświecie* (1874), »Z dziennika psycho­
loga* (1878), >Listy do przyszłej aarzeczonej« 
,1877), >0 twórczości poetyckiej ze stanowiska
psychologii*, »0 zjawiskach zdwojenia w życiu 
duehowem człowieka* (1871), »Pogadanki i spo­
strzeżenia z dziedziny filozofii, pedagogiki i nauk 
przyrodniczych* (1879), »Szkice t-eoryi objawów 
szczątkowych (1880), » Wiedza tajemna w Egipcie* 
(1898), »Bezwiedne tradycye ludzkości* (1898) 
i wiole innych. W roku 1900 wybrano Ochorowicza 
prezesem Kasy literackiej w v\anzawie, z kioią 
zżył się zasłużony uczony najbardziej i do której 
atwszb powracał, mimo częstych wycieczek nau­
kowych.

interesując się żywo wiedzą tajemną, naukowo, 
toaktowaną, Ochorowicz zjednał sobie zasłużone 
fenie w tej dziedzinie. Jako psycholog, był leka­
rzem dusz ludzkich — często udawano się do nie­
go po radę, której nikomu nie skąpił, zn łaszcz* 
nieszczęśliwym i przez los wydziedziczonym. — 
Ostatnio, joko rzecznik w tej dziedzinie, stanął w 
warszawskim sądzie okręgowym w charakterze 
isfcsperta w sprawie ojca Skalskiego, który w przy­
stępie szału zamordował swojo dzieci. Piękne jego 
przemówienie sądowe, nacechowane znajomością 
4ns?.y ludzkiej, zaniknęło piękną kartę księgi jego 
pracowitego żywota.

Z Warszawy donoszą pod datą 2 b. m.:
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem w siedzibie To­

warzystwa Miłośników' przyrody Julian Ochot o- 
wicz miał w3 gkóić odczyt: *0  obłędzie kryminal- 
aym*. Zebrali się słuchacze w- sal., oczekując na 
prelegenta. Po 12 minutach wyczekiwania- zamiast 
prelegenta zajął miejsce na katedrze dr Sompołow- 
eki i wzruszonym głosem oświadczył: »Tego, co
m'ał wygłosić odczyt, już niema. Byl jeszcze wczo­
raj, rozmawiał z nami, dyskutował, a dziś już go 
niema. O godzinie pół do 7 zmarł nagie. Jest to 
etral-a dla nauki polskiej ogromna, niepowetowa­
na. Zmarł znakomity uczony polski i erc-zeg nasze- 
jgo Towarzystwa*.

Ł i ls t  « k c a o !a !a n v .
* Zgłaszanie zapasów żelaza. Izba handlowa i 

przemysłowa w Krakowie podaje do wiadomości 
iiiteresowanjmh, iż, komisya dla obrotu żelazem 
(Eisenkomission) w Wiedniu zarządziła na pod­
stawie rozporządzenia mirristcryalnego z 81 stycz­
nia 1917 r. Dz. p. p. L. 43 obowiązek zgłaszania 
żelaza oraz wyrobów ieia-znycb.

Zgłoszeniu podlegają: żelazo surowo (że az-o od­
lewu®, tudzież stalowe) w ilościach od 10.009 l,g 
wzwyż; półfabrykaty w ilościach od 10.0JO Kg. 
wzwj'ż: dźwigary (Traog&r) w ilościach od .0 
kg. wzwyż; żelazo okrągłe, kwadratowe, płaskie, 
wstęgowe, fasonowe, szyny kopakiian-  ̂ oraz. do 
kolei polowych, obręcze, żelazo do okien w ilo­
ściach od 10.000 kg. wzwyż; drut (Walzdrulit) w 
ilościach, od 5.000 kg. wzwyż; blachy grube i cien­
kie w ilościach od 5.000 kg. wzwyż; rury 7. żelaza 
kutego w ilościach od 2.500 kg. wzY/yi.

Obowiązani do zgłoszenia są posiadacze oraz 
przechowawcy zapasów, w szczególności zakłady 
wytwórcze i przerabiające, budowniczy oraz przed- 
siobkrrstwa budowlane, handlarze żelaza, handla­
rze materyalów budowlanych, zastępcy, agenci, 
posiadający składy komisowe, bauzowe oddziały 
towarowe, spedytorzy, tudzież składy.

Wyjęte z pod tego obowiązku są jedynie zakła­
dy rządowe.

Pierwsze zgłoszenie ras nastąpić wedle stanu z 
1 maja 1917 r. przed 8 maja br., dalsze zgłoszenia 
ósmego dnia wedlo stanu z 1 każdego miesiąca. 
Formularze są do nabycia w biurze Izb,, .

Zakłady oraz osoby obowiązane do zgłaszania 
z wyjątkiem przedsiębiorą!w trudniących się prze­
róbką żelaza, zgłosić winny równocześnie ze 
wspomnianem zgłoszeniom na specyalnych formu­
larzach zapasy żelaza okrągłego oraz kwadrato­
wego (łącznio z żelazem betonowern) o grubości 
od b do 20 mm. Przedsiębiorstwa przerabiające że­
lazo podać mają zapasy tego rodzaju żelaza jedy­
nie w wykazie ogólnym.

Zgłoszenia ogólno jako też specjalne nadsyłać 
należy na ręce komisji dla obrotu żelazem (Eisen- 
kommission) w Wiedniu (k, u. k. Kriegsminiśio- 
rimf Wien Ii, Taborstrasse 8a). Zgłoszone zapasy 
żelaza okrągłego oraz kwadratowego (łącznie z 
żelazem betonowem) o grubości od 5 do 20 mm. 
zajęte zostają na rzocz zarządu wojskowego. Do­
wolne dysponowanie tymi zapasami jest wzbro­
nione. O zmianie miejsca przechowania zapasów 
zawiadomić należy komieyę w przeciągu trzech 
dni.

p  rzelBZłf e « B E »  K srs f*  p r z e z  S r s t ó s .
(Teł. e. k. Bidrst ktuesp.)

Kranów, 4 rnaja'.
Specyatny pociiąg dworski, wSoaąfcyoionarchę, 

(przejecłiai dziś jgDaeo Kraików. -Na «a:pros.2emie 
cesarza, w Krako>wio wsiadł ido p o c ią g  natnio- 
st-nik Galicyi, g o n m l kawaleiryi hr. Iluyn.

0 ptój x fiu stffi-W ęfrg tB l.
3. t. kiura smeap.)

Ainaterdaui, 4 Łiaja.
»Alłg. .'E6aiwMs'blad« doiaosó:
KofetSipondfcint p^rabwawla *'Dtuly Exipressu« 

ipodaje do wiiadoimoścd, że sprawa przy&ztosd 
Austro-Węgier nawet przez najfcaiiaaJej uiapray- 
;azae dla monarchii żywioły tera/ osątteatra bę­
dzie K czysta woj&kcsiyego punku: widzenia. — 
Dlatego koalieya pracować musi nan odrębnym 
pokojem z Austro-Węgrumi i dtanagać «*ę gwa- 
-aucyi dla spraw pctoO/ególnyck narcnc1,rości.

Kbrespomłent dodaje, że iz  zmiana w uspo­
sobieniu dokonała się nie z  miłości do AilS'TU- 
Węgler, lecz ponieważ jest nadzieja, że w ten 
sposób Niemcy będą łatwiej pokonane.

o prezydenturę izby.
(Telefonem)

Wiedeń, 4 maja.
Wszystkie Etresnnictwa znijmują się kwestyą 

umstępstwu po prezydencie Izby posłów dr. Syl­
westrze. który ocł zamiaru rezygnae.yi odstąpić 
nie za-niiorza. W związku nicmliccko-n.arodoT/yrn 
większość je s t  im pcr.icm Doborniggiem, runie:■ 
S-ZC-SĆ zs posłem G-oesem. Inn© stronnictwa ww- 
mieniają w ostatnich Surach jako kandydata, 
do-tyehcizasio wego wuceprozydenta P © n i  e r- 
s t o  r f e r a . _________

I t i a o B l i s  o p § z -y cp
(:Ieł. e- « biura anresp.;

Endapesezt, 4 'maja. ^
Posłowie Esterhazy i BefhTtn 7. am Sad o mil i 

•prezydeota ministrów, że po konfereincyi z  psz j-  
wódKim.! sfepoiuniotw o-poizyeyi tśa mogą przy­
jąć prtwozycyi prezydenta nu astrów.

R e p f K a iM c s s  i r t  i ® s p !
b  J a i f i m ®  E fe p fz y S s t lE iih M .

(ieL o. k. Biura kcresp.j
. . , Wiedeń, 4 maja..

Dzasiejszy ^F^^andonaBlatt* w artykule., «a- 
tyfculcuwanyni ^Rejprozenta-cya ioiiteresów tno- 
SłaroliM o aagraiwcy rniciprzyj:|.cd(d,sikiej« (podkre­
śla madznycizajne uslwgi rządu duńskiego, około 
ochrony jmtereaóiw naaaj cdi -w RosyL

Co dlo HisEpanii uświadc sec diziomu jk, w  Hisz­
pania araiSzym jedewta rwjemnyni i cywilnym, 
infcb.rnorwairj m w;e W&mecn i w  rcntaiigalił, c -  
eaidfe skatooznej o iw on y  1 że z polęcen; a króla 
jego prywatny feetitreik rj tti ecniwinął wśród 
wszystkich (państw w jjającyiA .zerotą  działal­
ność dla pośrednitzenla w śnwwanacyćwśh o  jeń- 
eaicłt wojennych. Nastęlpni< atęje artykuł
na gotowość HracapanU wfci objęcia rep ezentncyi 
mteresów austryacikieh w Jiąpomi i Ru­
lonikach.

Równa© gorąco słowa’ ipodzlęH i nznanja po-

intiorezy austryacldo w Anglii 4 jej koloniach 
oraz w Stanach Zj&dnoozono-ych, zadanie, któ­
re godne jest pełnego -mna-nra.

Dziennik wspomina dalej o  działalno śc-i 
szwajcarskiego rządu swią^kcwmgo, o ratsłu- 
gach Sawajcairyi około jeńców iwojeJinych, o 
ogromnej .pracy mnządu -pocztowogo szwa jcar­
skiego i ikirofcach, podejm owa nych przy wy- 
ftrjiani e inwabrdów.

Ojciec święty, od którego wyszła .imeyaty- 
wa do wymiany inwalidów, i Norwegia, która 
łaerzo twfcaisrt w afccyi iszpifalnoj, działają na 
•równi «  iwntsmi .nanistwanni neuitrałnorn. przy 
wicJkiem dziele małości Wiścacigo.

T h działalność buttHWDltama państw nsntral- 
nych ©mjdaic zaaTSze pełne i»TO'zu!n»Bree w mo­
narchii.

w spre.Bii ®i're®ffl.;s amyiM
p i s a  iU c a k e K ita .
(tei. a, k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 maja.
Ccn^f; donosi:

Wtófeee rozszerzanych w cstatniołi dniach 
poą-łesek, jako by rząid a bistro-węgierski tnie po­
zwała! na dostawo gazst ctiffluicickiclf do Austro- 
Węgler, .-należy etiWierdizić, że ani .z naszej stno- 
ny and ze sltony niemieckiej nie wydano po- 
■dcihroeg-o zarządzoma. Kilkodniowe nieio-cho- 
dsenie dzienników nśeniieeldch tlóinacsy p.ia, 
jek stwierdzono tom, że wydane w państwie 
raemlscklan* przepisy o  ekspetlycyach pocato- 
wyck zoutały 3 Fe zroamMene przez niektóre 
władze pocztowe w Niemczech, co  'wyw-ołało 
ziiane opóźni oni e w dostawie dzionnikó.w niie- 
miecińich. Stan ton tymcza&e-m ©ostał już usu­
nięty.

Ruilm  w r ią ćm  rscyjsklm.
(Telefonem ).

S2»okli0lin, 4 maja,
W loaie rządu resyjs-kiega nastąpił rczłam, 

Kiercńsldj żąda usunięcia Miłakowa.

f l t e s M s ?  Sośp Me reasaaie
1 CMfflSKisżiiy,

sE-ibiO Fokkie n 11 kwietnia- dojPOSŚi:
Dubernator c-hoiniski Saiwelow na wiasne żą­

danie BOEftitół ©wiotekmy to zujrnowaincigo stanowi­
ska i w dniu 23 marca si. st. -nąpioeiiał do Mo- 
srrwy. Zarząu- gubernią -oLehnriką. stosowinie uo 
roraponząclzenia nim8t3fcoti9D.ua: spraw wewiiętnz- 
nych, objął clielaiski iwice-@u:bema)tor Tewesain.

faer?«ga ,R9i?asa
P8lSKl8|8“ « |K8f.

Sztofrhohn, 4 maja. 
»GaKOt?: Rolska*, w  Sloskwuo wyc-bodrzą/cy c?r- 

‘g'sn narodotwei deniokraoyi, agitują ko-use- 
kwemm-e za itó/wwzealśom rpolsikiiej* .po
stronie Rosyi. W  nunne-rze 7  13 ikwiotnia. dono­
si ten daiaiinlk, -że dawaia brygada stnaelców 
ipołsikich*, istniejąca przy wojsicu rosyjskicun. 
■przoksrztałaa się obecnie w skompus >pai§3ci«. Or- 
gaałaatG.om .fcouposu jast generał Bylowski.

Jcck wiadomo, ęirzocśw tej robocie ©aipwotosbo- 
woł stano-wcizo •».Dziennik Fctrogradizilcic. Obec­
nie ^rgan Ałobsandra Leidnicikiogo, »Eclno Pol- 
•skie«, w nunii8?’ze z  13 <kwiettmia donosząc o  ■>- 
tworzeniu siswiązku wojskonych Połaków«, za­
znacza, że orgamiza cyn -ta nio ma wioa!© i mieć 
nie może ba-rwy pulityaimąj, a4^ojakomd .polscy, 
organizuj (jo się, me tworzą jednak przez to 
wcale zawiązku armii polskiej. Nie -mają do te­
go ptrmwazd.ni możności. Mogą, zahiarać w tej 
kwesty* głos jedynie aai ró-wni z  innym-i -wapół- 
obyrwaiteiamii. Tworzenie ann-ii jest a-trybuteTn 
całego społeczeństwa i całego E?radu.

Jesteśmy ipod tym względem tm, na wyehodź- 
bw-ie, w -syfmaeyi ni©ami»raie trudnej. Muisilmy w 
n&szyoh iponzyn-aniach 'politycznyidi podporząd­
kować f ię bezwzględnie tentu, co  się dzieje w 
kraju.

My tu na wycbodźtwie jesteśmy eeąstką cało­
ści, która ipo-zoistod? w kraju i IktÓTa. iwoaizy kraj 
Zauriim moigliibyś-my iprzjstąpić choćby do dysku­
towania o  ikwestyi anmii, musielibyśmy ziiać o 
'pinię narodu i kraju, opinię, wypo-wi-edij-iainą 
przez fcomtpetant.no organy, iprzedotriazystikiein 
-przez R a d ę o  i. a n u«.

Paiitykti Gzcheidzeg?.
Sztokholm, 4 maja.

Donoszą tu z Ped-eisbuiłga:
R-ozlam pomiędzy Redą robotorków -a rządem 

tym.czaso.wj^m, .któremu Ąg-en-cya petersburska 
usiłuj.o zaipc®-©(ayó, a który faik.tycz.n-ie codzień 
się z.więksiza, naTę.ate izatetwiony w stał daięk: 
ustępstwom, .poczyni-o.nym j>rzez Ozche-iduego. 
Ogóln.-:-© jednak •tmizytn.iująr żc OzoliGidize, -ucii-o- 
izący za niezwybl© ©ręccnogo dypl-oaria-tę, u- 
rnyMnic pr.aeciiyłil^ię chwil owo- na- ‘Stronę Rządu

W Jaasaich asmSa rosyjska- urządziła wspaniałe 
zgnoma-d-zenie, na którem zjawił aię także głów-' 
ny komendant generał Szczerbaozew. Żokiieizei 
wręczyli geneiałowi czerwoną wstęgę, którą! 
generał przyjął z podziękowaniem, oświadcza­
jąc, ze przez całe swoje życie będzie ją nosa-ł ja­
ko znak zaufania swych wojsk.

M m  w  1 iniuBfswfi 0 i#s$,
»E'ebo Dolskie* (Moskwa.) -z 7 kiw-aeLn-ia do­

nosi:
Rząd Tym-czas-owy po-raszył sprawę zaiprowa- 

Izenia w Rosyi n-owmgo. stylu kiilendaraowieg-o. 
Zarażam pojeka/owaałe jest znaczne ogranś-cze- 
nie liczby dal świątecznych. Pnzedęiwszyctiljiem 
zm-esi-dne zositają -wszystkie dni gatowe, ponad­
to -zaś niektóre świięta cerkiewno "uznane zostaną 
jaiko niejoboiwiąizuijącie-.

Natomiast wijmo-waKizion-e będą trzy wiclfcifc 
święta narodowe: I-go  ^yenara:, I-go maja o  
raz jeszcze jedno, fcu uc,zeizeniu ruchu re"vol-u- 
cyjincgo. Data, togo- świętnu -na. raaie 3 osocze ioie 
iiisulonai.

Bernard Sftaw de Bumu.
Srtokbolrr, 4 maja

Bernard! Skaw wys-kl do fconudetu Dumy 
długą dcipos.zę a giktufcrcyamg 7  ^awodiu .powo­
dzenia rowiducyi.

Słyńmy -pisarz awg-iałsfci wyrmza radość, ze 
wreszcie Amglii spa-dł z senea .ciężar 7 .powodiu 
usunięcia: caratu. Angiia byta. zmuszona wtr■zy- 
myiraać stosunki a Rosyą dla jej aasn-fo, którą 
uważała, m  lcoeiól .parowy-, iperuszający motor 
wiełk.icj wojny.

Sha-w wyraża, nadizicję, że nic boG-zre mo-car- 
stwa, fctóraby się -ośmieliło popi-erać fcon-trr-e- 
wolucyę, -eel-eim ipczy wrócenia iiasafea.

W -dalszyim ciągu --swojej depeszy ą.r.zyiaiia.]e 
Sha-w, żc opinia a-mgi-ełslca ciągle się obawiała, 
by państwa -centralne nie ogfosiry niepodległej 
Polski i by nie zwróciły się potem do Angin 
z wyzwaniem, aby odważyła się ©ńebiać toM- 
ace iłiap odległość i zwrócić Polskę Komano- 
vroin.

Gdy R-osya- i wolność będą basfsietcane 
kończy Shaw —  przyjdzie cizas -na fcw« styę, 
któro dzielą -poani-ęday sobą i Roeyam 1 -Angli­
ków i Francuzów, a tn.i'0 z-zpomanaj-rny i ó  N-iem- 
ca-ch takso*.

Utjf Gsefte 6 m i M m  jsKija.
B-azyłea. 4 -maja.

»Maiir ing P-osfc* domósi, że Lloyd G-eorgó po 
zebraniu się pa-rlaimentu s-agic-lokiego omówi 
dokladmie aa-ożliwości peko-jewe.

Zfltop ięns3ftng :E ss!c!eS3iM iiip tirtorh cs.
(lei. c. fc, Biu?s soresf,.)

Lonayn, 4 .ma ja.
Ad-miii-alicya ogłasza-
4V powrocie do ojszyzuy parowiec d!a trans­

portu wojsk yEufiarat* (pojemności 11.129 
ton) z wielką Uszbą wojsk ausćralskkh sa po- 
Kładzie zoslai dnia 23 kwietnia w oiłeg iolei 33 
mii od wybizeża storpedowany prze* łóźź pod­
wodną i zatonął. D-zięki dosikcr^kemu «achc-wa- 
•n-hi się lycjs-k, u-dalo się wszystsłsi-ch żołnierzy 
iwsanMó na toctzi-e, iCtó-re -aaslątpaie s-zyblcc /przy­
byłe. łofeie pa.twi-lewe oustawily do portu. Nk 
było żadnych strat.

i n e r s k i i s M  k s r p « s  e ^ n f o 9 <
(Tei. e. k, il.r.-s 'sor*wp.; ą

Waszyngton, 4 maja1.
(Biuro Rmstora). R*.ąid jest .go-to-wy wysiać do 

Europy korpus ekapslyeyjn-y, o ile sprzymierzę 
ni nanają aa celowe wzięcie -z p-rooiaaez-anych 
dla transpott-tu środków ży^m-ośc-i o-krętów dla- 
oeŁów tramąpo-rti wojs-ka.

w Szfok&ilsaile.
(Telefonem).

Wiedeń, 4 ma ja.
Zastępcy nirstr rccldej eoc.-demokracyi wwjar 

Ją do Sztokholmu na kor.fer&ncyę socyaliotycz- 
ną dnia 14 maja. Wraz z -nimi wyjada dio Sztok­
holmu posłowie Seheidcmanai ii Eber, jako 
przedstanY-ieic-le większości eocyfeiistów niemiec- 
kich.

Budapeszt, 4 maja.
»'Ab Eft* doTros-i z  wiairygwi.nego źródła, że 

m-infeter franacuaki Thomas -zak-omunikował 
brogą pbśradu-ią Scboidnmainin-owi i EbeTowh że 
socya-iści francuscy, mimo zapadłej odmownej 
uchwały, wezmą zapewne udział w koutercneyi 
w Sztokholmie

Fraikcya (na-nsejsac-śc-i socya-ll-stów francuskich 
odbędzie G bm. ko-nfereneyę, -oclem pow  ięeia 
lec-yizyi co do udziału w ko-nferein-cyi w Sstok- 
h-olmi-e.

(Tei. e. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 4 maja.

Dzionnik) wieczorne d-owiaid--ują się, że przed­
stawiciele niemieckich eacyaUstów w Austrjd 
12 maja odjadą na komlerencyę międzynarodo­
wej soeyalnej demekracju do Sztokholmu. W 
konferencyi wezmą udział rówiiież poslnwdt 
czescy socynl-denioła atyczui.

W  W ?  M li
-1 v"fłi i!#.

(Tel o, Si. fciur* StoiHgp.)
Hagą, 4 maja. 

Niodorłaiadizika a-g. teldgr. d-o.noM:
Z 20 w  Anigli-i- stojących .ikrułów holsndeT- 

skicli, które zrobiły użytok z  przy znanego przes 
Nienncy bez)pócic.z-nego ipraejazdiu -do Hołan-dyi, 
piętnaście pr/ybyio do Hrfaadyi; P*ęć rzek-o-mó 
pnzabywia. jeiszcae w Anglii.

Niedofeśr budżetowy Anglii.
(TeL e, fe. Biura kojremp)

LoaiyiJ, 4 m-srja.

0iO£29Sf3se 3 HłjS @
(T elefonem ).

Wiedeń, 4 iawietnSa. 
Ku uczczeniu rocznicy K-onstytucyi 3 Maja 

odbyło się tu tycz oraj w kościele pc-łsldm na 
Rennwegu uroczyste nabo-żeń-stwo, na którem 
tiumnie -zjawiła s-ię tutejsza Piokimia, polska; mło­
dzież szkolna z djuek torami i profeswamii na 
czele i honorowy j.iuton -legionistów. Po uroczy- 
stem nabożeństwie iks. blskujp B a n d u r s k i  
m ygk-si; podniosłe ka-zanie, w którem w  wy­
mownych stówach wskaizał na k-oc^czmość o 
góluej zg-ody narodowej i zjedn-oczcn-ja -wszyst­
kich sił w tej epokowej dla ojczyzny dobie. —  
Uroczysty oDehód w kościele zafcoiR zono od- 
śjńowiuniem pieśm narodowych.

Wieczorem sUrraineni „Strzechy 1̂ o-dbył się w 
sali byłego teatru po-lskiego uroczysty wieczór, 
na którym słowo wstępne wygłosił di Lmesi 
H a b i c h t.

OtipowLcUialiiy redaklO!:
M I C H A Ł  K O N O P IŃ S K I .

Wydawca:
R U D O L F  0 ’SMAN.

Artykuły w tyn, dziaJe ni® p oeboh ił nd redskcyilc

tei ws-^se i i  
urodzony .w Garbaczu w Królestwie Fol- 
Bkiem w roku 1877, po długiej a ciężkiej 
chorobie, epatrzo-ny św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 1 maja 1917 roku.

| H sS itżeffisfw f} ża loD iis
| payy zrYiokach odbędzie się w  kaplicy 
j cmentarnej w piątek ckm 4 b. m. o go- 
1 dżinie 10  rano, poczem nastąpi złożenib 

do grobu.

S .573 assaESifl5łgSS33Wi
Zakład pogrzebowi- »Concordia« Jana WAn«-go 

w Krakowi©.

A otoafia  S te rn  
D aw id  H0ei?fe^!5&er

rezerwowy porucznik sanitarny 
z a r ę c z e n i .

Tarnów, 29 kwietnia 191/. .u9i-2

moimi dt. 

3085

że Zygąnunt Laksbergo-r nie- 
S.f ma nic wspólnego ze synami 

Leopoldem i Maiksynihanem Laks- 
bergerem.
FELIKS LAKSBEBGEK

^ H I e ! 9 I o b @

if.ftr irfloa-iibui B o  n a r Li a w. ___  __rósbOT yktnr.Bu! —  - , . .
Wydafck-i itbiosęlego ro-k-u |podwy®s^!y bu-

dżet o 373 mil. fer.fc. Wyda,tok -wy.żssy wywo­
łany jest wydat-ka-mi na- amuir.icyę i pożyczka-- 
-ni. iiidr/J-clonami .sojusznikom i dom-i-ni-o-m, Po­
życzki dla sojuszników wynoszą 540 ndi. Od 
początku wojny -nuaieloBO snjuisMukom toałicse-

i kart? pobytu w twieiuzy.
Z-nalazca zechce go złożvć w  Adrnkiistracyi

„Nowej Retoitny“  za nagrodą. 4.015

tiwięca dziennik ddałałności- Ilolandyi, wcapo-
iminając swlaszca-a -csnną ał-ziałalnośó oaweoz- 
lid-ego Czenwicnego Krzyża, "stojąceigo ipodprezy- 
dyuiui ]cs. Karola szwa-Mcrego-, wskazuje na iz-a- 
■sługi księcia około- ki-oiiow-iitot-'.1 a ko-nforencyą 
.delegatów -slowarzyszeii Ozcrwonego Krzyża w 

i  Pbd^r-cila-, 4& m & z  'P lję te

tyimozaso-wogo, aby -tom większe i --pewniejszei wysou-ości ^ 8  mml. Dług narodowy wynosi 
powoidzeni-e -osiągnąć aa -korzyść swojej pa.Ttyi'°^ecsł*ie 5*854 mil. 0*1 tog-o naturałme t-rzeba
-w aprawtó wojny i poikojin. Nia ohce on mia- 
noiwii-ei-d planów-swych wyjawiać, -z -togo lcż po­
wodu uchyla * ę  o-d uiozostniotwa w ‘komforen- 
eyi eabefetofeą#iica, gdr/ie -c-koliaz 110 śoi zanuisza- 
,yby go d »  o-twartegio sAwa-aaria kwesiyi. Y.hśród 
Rady robotników i żoł-nic-nzy -w ostatnich je­
szcze dniach pr-z-eważała chcć wysłania dele­
gatów ca hon.forencyę sztokli-cłnisiią. U-chjlo- 
ni-e si» -od togo w cli-yh-li ostatniej u-ważają wszy­
scy ©a króli dypk-mia tyczny -ze strony Oz-chei- 
dtzego.

1 flltaji w RosyL
9 e. o. &,ars kore?p.)

Petersburg, 4 maja.
(Ag. pet.). Uroczystość 1 maja. trwała w  Pe­

tersburgu do póżuej nocy. W  różnych dzielni­
cach stolicy wzniesiono przeszło 300 trybun, z 
których mówcy ro-z.mait.ych stronnictw" -wygła­
szali przemowT. Większość mówców wzywała 
•naród dc* ostatka bronić zd.oby'tej wolności. — 
Nie wygłoszone and iednej mowy za ponojem 
(drębu;, ui. Każde słowo przeciw wojnie przyj­
mowali fciuchaeze największą oł>j-jętno«cią. —  
Przemowy zwolenników I^erina prawie wszę­
dzie pj7.0rywa.no okrzykami; Dosyć! milczeć! •

W  całej Rosyi dzień 1 maja obchodzono z ta­
kim sc-amym zapaiem, jak w Pe-torsbulrgu. W  wie­
lu mimsta-ch, jak w ITnoimztatDic, HiuaJsi i in­
nych, p^łożonjroli błbiko frontu, wzięły -takso 
wojska udział w manife&tacyaclJ roboliiitey:1!!.

H I  i ł & b w e *9
UL.

odjąć jpożyCiZiki, -dane sojuszin-ikom i diomiLnioan.
Oo do dochodów państwa to rozwój *ok jest 

za-dow-alający, żaden 2 krajów w-ojująioych nie 
może wykazać tak zadowalających cyfr.

Bo nar La-w nie proponował żaion-ych nowych 
wydatków lecz podiwy-żkę -opłat -od przyjemno­
ści, podir.yższenie podatku tytoniowego^ i po­
datku od n-ądimiemych zasiłków, liydatki w 1-0. 
■oe-enia mśnifeter lalmibu na 2.290,381.000 fszt., 
-dochody na 638,600.000 fez*., tak, że suma; 
1.631,781.000 musi być polwyta przez pożyczkę. 
Wistąipioni-e AmeryM do wojny ©mienia sytua- 
cj-ę finansową. Rząd amerykański w miarę swo­
jej możności dopomoże Anglii do pokrywania 
e  ężarów finansowych koalicyi.

Oszazęilzanis m khs.w  Angfli.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Londyn. 4 -m-aja.
Król ipodpLsał wczoraj -o-dezwę w sprawie do­

browolnego ograniczenia ik-onsumcyi ehle-ba. W 
odezwie król wskazuje m  to, że na dworze za- 
•rząidtoooo ścisłe ra&ye i napomina ludność, aby 
celem uniknięcia kart i&hłebowych pomogła 
pnz-ez ten d-obrowełny system.

Sztokholm, 4 maja.
Yfediug pew.nycłi wiadomości, ogiamozcni-e 

środków żywności ,w Anglii daje się ogromnie 
adiczu-wać. Mnożą się wiadomości, żc w niektó­
rych rodzinach panuje głód. Z*ris.szcz« trudne 
jest zaopatrzenie dzieci.

LUBICZ L . 15 (obok dworca osobcwegu, 
tuż za mostem kolejowym).

P rog ra m  o d  4— 7 m sja  w łączn ie .

K R Ó L  M O T O R Ó W *  
sensacyjny dram at w 3 -cb  aktach.

Oryginalne -zdjęcie w dokach -ohrętowycli vf 
Bremie, dokonani?, za z< ©woienicm niemieckisj 

A.dmira.licyi
N A J G Ł U P S Z Y .  N A  W  S 1“  

humoreska w 2-ch aktach 
z B o b e r  to m  L e o n a r d e m  i E l l ą  ITal !  

w  rola tytułowej.
P O D R Ó Ż  P R Z E Z  11 I N  D O S T A Ń .  

Z D J Ę C I E  Z  N A T U R Y .  400&
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Poszukuję posady
jak# gospodyni, kucharka a aam^ 
tnego ia»2c*yzny lub do wyręczani# 
pani; inare się bardzo dobrz# n* 
knchn. i gozpoaarstwi# miejskiem. 
Zgiosiani# p«4 P, tr. pn.yjincj8 
Adnrn. „N. Refenay". 39<H 1 3

łrn s w a  m
działa kolonii

waĵ M,, p 
ZfUszonia 
ptlcntice.

Wójcie'

wolny e i 
sacę saia#. 
Szelr;g, Ni»- 

39S2 1 3

S i e r o t a  _
inteligentna posjnltaj# mjęci# ; #k* 
bena a BByciara lub towarzyszka, 
iskżł zajęłaby się domem. Reflo- 
Ktnj# na wyjsml. Zgłoszenia list. 
p#4 S i e r i 4 M ^ r i m,1ie Adininistr. 
„N. R efońSrT  " 3941 1 3

P r a H y k a n f k s -

e k s p e d y e n t k ę
iaieligentną, * jęz. niemieckim, 
itfira pr7.yjm:e posadę vr sklepie 
korzennym, cukierni lob Kawiarai, 
poleca konc. K iuro posad i służby 
W S r_iL ‘ Ria, ul. Poselska 2 0 ,1 p. 

39-i3 1 2

Pk?#d ezęSei i*  3 <99 7 13n O W E 9 Ó W
naitaaiej *

l i ,  M i - e £ M .< e t .3 K E Ł  
Kruków, Karmelicka 13. Tel«f. 3175

lat 30, wolny od wojska, z dłuższą 
praktyk# w'większych majątssch, 
poszukuje posady Zgłoszenia pod 
3'73£ przyjmuje Administracja „N. 
Rofortny1*. 3753 3 3

P a n n y
doehodząccj Niemki lab kolki pa­
sz* kuje się do dwóch dziewczątah, 

i d lat. Zgłoszenia między godz. 
2—3 pa południa. Rysek Kleparski 
1. 11, II p., u* lewo. 3948 1 3

S a p i ę  r o w e r
męsiti, małe mywany, silztj kae-
strnkayi, dobrej marki. Zgłoszeni# 
pod ? .  j .  1519. przyjmuje Admi*. 
,N. Reformy*. 39*3 i  *

. P r y s a i B y t h  o f e l a l f a i
doif.owyuii poszukuje przy z wena 
panna, Niemka. Zgłusz, z *e*A pod 
„Śniady dor-iowc" przyjmuje Adasia. 
„N. Reformy*. 3945

P o s z u k u j ę
Inteligentnej panienką lob pani na 
pcpoŁ, io  dwojga dzi ci lat 7 i 10.
Zgłęgjć się osobiści#. Ul. ".T-.esiń-
aka 4 1, na prawo. 3932 1 3

fefP8W2*a BSąMata I8MHBW3
z dłngcletnią praktyką stenografii 
1 pisania na uioszrnie poszukuje 
posady w Krakowie, jako korespon­
dentkę do jeżyka niemieckiego. 
Z, loszenia pod I. £., cl. .Batorego 
1. 12, parter. 3957

esiar ą * 5 * M »s w ? a
y p i i f t i O t a

przyjmie sic zaraz. Zgłoszeniu pcd 
„O p e r a io i"  do Binra dzienników 
i egłosień Siiryana Tlupczyca, Kra 
ków, sl. Jagiellońska 7. 3i’70 1 3

„A d e la ', S r a s ó w , p'an Szczepań­
ski 2, poszukuje ru tyB ow an f J 
s k jp e L y e in lii lub k crv e r ii j, jR 
i c r s y  stom a, r« wyrkiem wyna­
grodzeniem, i cb iop p a  lub j^a- 
olew W  do praktyki. Zgłosić iię 
można: ul. Orodzka 1. 49, „Adela* 

8931 1 3

!  t o , t e r a
>io wrtdo lą g ó w , g a zu  I ceatr . 
og rzew a n ia , oraz e s e :ad a ik a  
b la ch a rs k ie g o  1 s łn s s r sk ie g o , 
poszuk"'# firma: Ju lian  T o k rr , 
H raU ó'" ul. sw Jana 10. 3961 1 3

około 50 niO, przy r.owym dworca 
towarowym do wynajęcia. Nadaje 
•ię na mag^zy*. Wia >mcść w ra" 
stanracyi Ńagoszincra. £705 4 &

R p k f i f o
z os. przedp.. cicktr., ucz. bioro- 
wein ew teief. do wynajęcia. Ul. 
Grodzka 1. 62, wprost Wawelu 

3637 5 6

J i p i e j k s s ,
na prowincji poszukuje dzierżawcy 
od l lipoa b, r. Zgłoszenia pod 
„Apteka* przv;muie Administiacy# 
„N. Reformy". 3938 i  *

Kkpig kcz p M l t t f f l
kamienicę czynszową, Wpotcczsie 
obciążoną, za dopłatą. Dokładny 
opis z podaniem warunków pod 
Ce*a, 7 enczynok koło Krzeszowic, 

39 i 7 1 3

d o  wt n a ją cifi przy ni. Szewskiej 
1. 15 lokal w sieni; nadaje się na 
skiep lub magazyn, z wystawą i 
oówieUeniera eloktrycz. i gazów. 
YViadoir. 'ć  tamże w sklepie P- 
Ani«a. 3933 1 3

Knpię rentowny, to rzystuie ob­
ciążony, niewielki

do n z esrddiilena
w starym Krakowie. Pośrednictwo 
niedopuszczalne, Zgłoszeriu tylke 
listowne z opisem realno4ci, iak 
równic-ś z ceną kurna i obcia.żeń 
pod 13, 3 . przyjmnie idministr. 
N. Reformy*! 3949

l i s i a  s l w a i j a  pcRsi
ewsnt. użyciem lir.ehssi 1’Jh r 8- 

Cbia U  gazowego poszukuję od 15 
m r-i lab 1 czerwca. Zgłoszenia 
zapas pod: „E cauom ia c !3s8p“ 
de biura J. Ropcasa i A. Saieme- 
r.owej, nl Szczepańska 9. 3::*S 1 2

P o s z u k a j o

m i e s z k a n i a
z  4  d o  3 ” OŁ;cl % irtsza,
na W7 ? kim partarzo lub I p;ętrr* 
od rftżdusjrjijk4£ Wiademośó do s»- 
rzaia hJtRilffieireder#, 396f 1

Z A H s a s s E i r c s .
W e wl-AreŚ! d s, & m ? fs  

o goda. 4  po poiadn iu  odbt}- 
dzio  sii) w  lok a lu  przy- a licy  
G arb a rsk ie j i. l l

Z w i c z a j s s W s i l e Z t M s
Członków

S w .  8łt*L t a i  PflirigSflws!.
Zgprr.sza

3942 W y ś z ts l -

f i l j lt  i- i

*S iW. f«s4 f  p i$ l£ i§ £ b  
praez Dra i gnącego Apfcl batma, adwoksU krajowego w Tar­
nowie, w ydan e n ak ładem  k K ^ i U U i  Jt&SSla H » z a  W

8-łb, str 37.
Brosz ark a, w której n iier  w zuskoraiteBł streszosesie, 

począwszy oJ obowiązując?.^ * aawisa uawar prawa swy- 
cz&jowogo, prawa rzymskiego i kodekft. gspolsobgkitgo, prsy° 
trfcaa wydana od X V III wisku polecenia gabm awwą dekrety 
kancelaryjne, iastrakeye miaijteryalse, erzcczenis Trybunsl*, 
wyroki sadowe i mas, procederem prawnym c-bjątw rtjzpo- 
riądzenia ir sprawi? świadeteó i odeakedowań wojfiunyeb 

Astey.^wgkaswjąc » «  prsykład B m a y  niemieckiej, 
uzłsaje kofiieczaość wydania w Asatryi t ó d is s e e l&

a  w ię K s ią  s i
prowadzona od 25 lat fabryka wyrobów cukierniczych w Kra­
kowie, z liczną doborową kiienteU miejscową i zamiejscową, 
z powoda stosunków rodzinnych i wyjazdu do odstąpienia. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: Zakład rytc?nicgy 
p. StoiaGia Czaplickiego, sl. Grodzka 1. 2. 8565 5 10

W

aiywą;ną tiłę  ̂ta^cową/^. Mlkw 
łajaki, Kraków, ul. Amńsk# 9,

3965 1 2

W t o k  ń z l m ą ^
do sprzslwnia. UL Smoleń-.k 1. 20 
II piętro. 3971 -1 2

i i  i  i » 1
Qotc .vo obcasy za skóiy da nabyci# 
w n Praco w ni taniego obuwia",' nl. 
Franciszkańska L 4. 6924 1 2

P ojzu k a je  rią

d o z o r c y  d o m u
żonatego, hazdzietnego, któryby »>ę 
znał na ogrodnictwie. Wudomo^ó 
P.P- Antoniego Tylka, Kraków, ul. 
Librowszczyzna 7, il p 3742 3 4

Or-brza p r s s p a r s ją c a
rostauracya i kawiarni* ■ hotelowa 
* trafiką, na dogodnych warunkach 
za.a* uo odstąpienia. Zgłoszenia list. 
pod „Kawiarnia" przyjinajo kdmin. 

N. Re orm j“ . r75?. 8 3

wawatsyefe, Bstaląjących obowiązek Państw. wjŁ»gradzama
w  n ow iocie  dobrom itskim , o b - iu k i c h  strat obyw ate lsk ich . s iń i  7 10

Cea-i agzałtplarsa 1 K 50 h. Do fcf bycia w a wstŁygfckich 
trsipgsrniach. h *  koszta ekspedycji należy dolącsy« 30 h,*L 
Skias; -i- &im& w  fstrsieieei®.

| -zljS ,}o  4 0 0  m orgów  
w tem około 80 moijjów iasn, 
jest do spizedania. Bliższej 
wiadomcści sdzieli Notary&t 
w Bukowska. 8687 1 2

Pcsznknje bią

*%
€ 4 *

Z g łoszen ia  p rzy jm n ie  A a a ia i-  
stra cy a  „N . K cform y *  pod
S s ttsh a ra  3 2 5 2 . 3952

$
skiti ,i? ij

*1. Sarasclioka 1 S, I p., po^cj# d* 
wynajęci* saras i ed I g i  mtja 
Obiady su miojsc* i n* ciasto. 

3i:19 »  10

P o w o z i ć
kar*tss, laEdi, wsst do aprzsdaai&. 
GrebU i. ' 3787 4 4

S zab la  I rap ier
do szermierki „?olingea“ mało uży­
wano do sprzedania. Zgłoszenia li­
stowno pi_ „Szsrmir. ka“ przyjmuj# 
Admia. ,N  R-ifcrmy“ . 3959

5 Ismu ęazowyeh, elektromierr, du­
ży kuter, lewar szklany aptsczn. 
1 kilkanaście k&fążc-k na makulaturę 
LT Dnnajcwsaiego 6, psrter, w t»u  

i c « ’aryl adwokackiej. 3&6S

K u n c .  B i u r o  p r z e p i s y w a n i a  i  p o m n a ż a n i a  p i s m

Heleny Pałuskie], ni, Florfańske 34
S z k o ł a  p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h ,

K a u k a  s t e n o g r a f i i  p o l s k .  i  n i e m  K u r s  r o z p o ­
c z y n a  s i q  1 0  m a j a  b '  r . 3935 i 6

&
inteligentna, w średnim wieku, po-, 
sznkujt umieszczenia do chorej o - ! 
soby lub za towarzyszkę, albo też ■ | 
do dzieci za skrom nem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministr „A Reformy" pod W . M . j 

38 79 3 3 I

Rutynowanego
b a ch a lte s a  poszukujeZwiązek pro-! 
docentów paszy, Kraków,’ ul.' A. 
Potookiej# 7. Po»»d» da 05j# s i* ' 
od I Łaja. 37*6 3 3 i

wolny od wojska, znakomity tee- 
rt.yk i prski-k w gosp. różnego 
typa, pesznkajł atasowoaj pt.aady 
zaraz. — Zgsosrenia 8 grzectsciśoi 
przyjmuj# pref. ,lóitf Migacz, No- 
w i Sąc*, ul Długosza 10. 37S5 3 3

L. 2783/917. 3951 I 2

O g ł o s z e n i e .
O. k. Zsrząd salinarny w WuHcecę ro*p?»al pablicaną 

l ie y ta c /k  » a  u s l 6 : l  Ż S  m a ł a  1 3 ? T. godaing l l 4 ą  p m i  
p&łtdnissa. celem z.AbezpićczeaiA (lofc^wjr około 

150 n̂,,
192u ii*

270 i£is desek jodłowych,
20 k; J „ świerkowych,
25 „ soskewjch.

Bliższych szczegółów adziaia w y a iien ioa y  Zarząd sa- 
lin sra y .

su. K artueR uks S f, papier, w  p oA w o ę co .
W kł„ak* roczni 8 K. Ula erJoaków bflzplatna ponda prawna w sprftt 
waeh podatkowych, lactępstw* w o. k. ^dmiahtr. pedatk., L c sp łs ta *  
pośrednictwo w tzenajmie mioaskań. Wyhfezy zgłoszonych prt»z cił»a- 
ków na rpti.edai i poszukiwanych flo knpaa rfomów, will, parcel, sasja 
tków i t, d. Obliczaoie rentowności pray kapnach i zamianach do® i w i t. d, 
Pomoc przy rognlot-. hipotek. R srJE * wytiiaia podatka (iom.-izyas#. 
Biura adm:niotrecyi realności. Róż*# (irnhi i bronzarki dla P. T. 
domów i t. d. Bicro ctw. od godz. 9 - 1 3 ’/s i «d 3—6, 3133 7 l i

m" dr2ev/a jod iotre jc  cioi&Utgo,
0£ ; ągteęo ,

2 % 0 .

ftassf-yzK,* ME?

Na ID p i ę t r z e :  3 pokoje, kuckr-ia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenia eiekiryczua i t. u. ed 15 uaja 1917 r. 
Wiadomość u dozorcy do®n. Oglądać atoińa od gadi. 
10 — 11 i 1— 3. 8972 2 0

N * IV p i ę t r z e :  1 pokój z piecem knoheuayia od 15 maja
żcxa*3affiai3CKaB0i s*głT̂ T̂P̂ fRî a7aaa3R5Brj»Mtay?t»ote-Ł*<â qMggpeagigsgK?a3ifeBrai

| | P P Ł

l e s l ą f a r s s i  f i .  Ł *  E f i y ż a E ^ w i M e f ®  w  E r a f e ® w l ^

została przeDiosioną a a  a l  f e  T © ls .a $ e a  L  12- ( ^ P a s t i  K @ 4*S ).

Wypożyczalnia ta jest bogato zaopatrzona rr utwory muzyczne na forfcepiaa 
(2 i 4 rąco), skrzypce z fortepianom oraz wielki wybór pieśni do śpiewa.

samotny, znakomicie polecony, 
przyjmie pomoc przy gospo- 
darstwio, prz.- łożeństwo obsza­
ru. kontrolą doi r, basyorstwo, 
prowadzenie ksiąg i \  p. —  
Moszyński, Dobromil. 3337 2 sil

War ar k i : #948 Jfl 0

raiła osoba nawiąż* korespondencję 
z wykształconym mężczyzną. Zglo 
szenia pod . lilona" prryjmuia Ad- 
min. „N, 8 fArm y". ” 3934

l#a ń n f y s h  E is a la t i ió w  l e ś n y c h  o d  d a
8@00 Kioręjów; 20 wigksgyeh nsa|sątk<5w 
roiaycin; S® f«Sv;artóiv od 'dO do 2liO m®r- 

srał 7*3.?.Inośei ws^kśse, m niejsze, 
wille I hatehs sprzeda natyclaisiiast konc. 
o M f o  p « ś s » e ^ n ię fv » fa  *9. K o p s k a ,  S z e w s k a  
}. 5 ,  ii f t i ą t p o .  T o l .  8 2 4 S .  A d r e s  t e l®  
„ S o p s l i i

J&2. ą
3573 4 10

 /  “ I S ^  b $ z M »  d z i e t i e o i t i i
^ ’:rvk''\ f w ró-tnych gatunkach, poleca po najtańszych 

J cenach jedyny skład wózków dziecipcyoh wła-
1 '{  snega wvril;u 3273 2 2, I,B8t-ą0ią»SiaiifW, RfllMifell

z s u c j i - g o  m a c - /r y a lUi g o t o w e  r.a  sk ła d z ie .
N a z a u 'o c i e n i a  w y k o in i je  t a k o w e  w e d łe  p o ­
d a n y c h  w ju r .ia r ó w  w r a z  z  o k u c ie m  37.2l 4

« »  ra

P a r o w a  f a b r y k a  s t o l a r s k a  i  p o s a d z e k  d ę b o ­
w y c h ,  K r a k ó w ,  X I l  ( Z w i e r z y n i e c ) .  T e l. 15 ta

W a ln e  ^ s r e n i s t i z s n i e
odbędzie m  w f i t w a r s ^ s z a f t i f i  j t S y c ^ e w e s  i b s s c s ę *  
dKSśsI „Wzsiesana w Dofcs-sycasls dasa 12
rasja  SSSf E*. o godz kie 6-tej wieczór z następującym

Ps?ząd& !$33 d z ie n n y m :
1) 0 ’ czytunia protokołu z estatnirgo Walnego Zgromadzenia;
2) Sf rawozdanie Pyrekcyi z czynności i rachunków za rek 

1916;
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem o n.-zie­

lenic Dyrekcji absolatoryam;
4) Pokrycie niedoboru w administracji;
5) Wybór 3 członl ów Rady Nadzor-zsj;
6) Wybór Komisji rewizyjnej;
7) Wnioski członków.

Dobcz3'ce, dnia 28 kwietnia 1917. 3938
Sekretarz: Prezt3:

W l& ń js law  W aisa} MaksyiEłlian IsMsrjkl.

wyksitfiłcont., ęospoóarr.a, poważnie 
myśląc# panna * posagiem (błon* 
riynLa) pragnie po-zsaó w cala sną­
cym . tylko ini Pgontnego, wy­
kształconego, na dobrem stanowisk*, 
powaineg* o prawym charakten# 
mężczyznę. Zgłoszeni# listowne ni»- 
anonimowo, ze szczegółami da Ad­
ministracji „Nowej Reformy" pod 
iWiOPna życia 1917*. 3944 1 2

K o d z a j  a b o n a m e n t u

JKM»3C*Kr7

EH**.

CMiruK*łC«tT333Ce->**5UT̂a30
1

kwart j jA i»c*.

g*rąa.Mi«3Ką»s

roc*a,‘9 K a a c y s

A b o n a m e f i t  Sj s z  p r e m ii

\, m ie jsco w y  

? )  4  kaw ałki 2:56 0-00

i

i2  00 2Q m i
| 8 k sr«

b) 6 k aw ałk ów 3 -0 8 8*00 18-00 3 3 0 0
—

(z praw em  zmiany każdego dnia)

li. za m ie jsco w y  

3 0  k aw ałk ów
i

10*00 18*00 3 0 '0 ( i 1 ?. kersn

(x  p iaw em  zm iany raz ua m iesiąc)

Zamówienia z prowincji załatwia si?, odwrotnie. Wszelkie wpłaty, kore­
spondencję i zwroty nut naieży uskutoczmać pod wyżej Tcymieuionym Ibrssffln

^ z a i e m e n  y o 8 z p »8 o z e n
W f k m  n a j w y z s a y c u  e m

p a  |ą#Seh f£&w3t*z$3iv?&  pipav|i iSfl o d  fvj?aś.a z Io s R lo p S tó f  w  w l m  1917 .

Spedslowo^sr jrtsa w^systMsa slosaioplodóir poclawa^ rand sio aSf«*pi«e»eijIa w  esta.

Siodza| xiesis!sp5©d4«r

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
19
13
14 
ló 
16
17
18
19
20 
21

Żyto ozim e.......................................................
» j a r e ......................................................

1’szcnica ozimi lub ja r * .............................
Jęczmisa .......................................................
O rkisz.............................    .
O w ie s ...............................................................
H m z k a ...........................................................
Kuhurndza  ..................................................
T r o s o ..............................................................
Groch T w c t ł y ..............................................
Orueh „\ViktoTva* i Wielogroch . . . .
B ó b ................ ' ......................  .
B o b ik .......................................... j
Fasola p o s p o lit# ..........................................
Soczewica zw ykła..........................................
W y k a ...............................................................
Ł u b in ...............................................................
Tym otka...........................................................
Konicz czerwony lub szwedzki (nasienny)

„ bidy (nasienny).............................
„ czerwony na naszę..........................

Za 
100 kg 

Kor.

82 —
•32- 
88 — 
32 — 
35-- 
30 — 
26 — 
26 — 
2f — 
55-— 
65-— 
40 — 
40-— 
40-— 
55'— 
28— 
40— 

120—  
4fi0 -  
400—  
12--

E o f e a l  s i® sa £ »£ 3 «óś ,3? 100 kg J„ 3  isKor. li

22
23
24 
96 
28
27
28
29
30
31
33 
38
34 
3' 
38
37
38 
3f
40
41
42

Esparcet# nasienna . . . . .  
„ na paszę . . . . .

Rzepak rlnrcwy .................
...................

ijniwnlta (Lnica, Rżyj) . . .  
Konopie włókno . . . . . .

„ rsasseni#...................
Len w łó k n o .....................

,  nasienie..............................
Mak..............................
Anyż r o s y js k i ....................   ,

p is -sk i...................
Chmiel  .....................
Łoza koszyfcarsk* ł.-’ oczn» . .

.  2-roczn» . .
7’ytoA...........................
ICn^-of]#........................
Baraki c u k r o w e .....................

„ pŁZtóWOf......................
Nemenis buraków eskr-wycli 

,  „ pastewnych

<Y raiie icyutczenia słomy i  ubezpl#- 
czenia lub nbezpieczenia w niiszyns nU 
oboi-: czuaczodym stosunku, zaliczka zo­

stanie podwyższoną.

S ło m a  w  sfossR & c d o  w a rw -jc i sl&rast U ssyó
tią kąazkd Eż55.ałŁ’ al6:

s pszenicy, żyta, jęczmienia, owi» 
i ziemiopłodów strączkowych

i  hrecsld

w */b ezfiósi 
wartośsi ziarno

w V,. części 
wartości lism s

Nie przyjmuje *ię de nbezpiecEcnia łs- 
dyg i liflol pr*y •̂‘kurndey, ars# lsa !

pt#y reiiiitłch okvvotovzh 
SJokj rzepaku i łubinu mc** byd wj 
ł#ezoną c nberpiecrsn?# bo* podwyż-

ezr-uia solirr.ki

Jai*®y*«y o gród© w® I w szelkiego rotlsajta Imao ogroclowisMy, sw oce, kwiaty | eehnla
do abezpiecaeafia przyśm owasse i*te Snądą.

-  e  m  k
I  o i t L E i  _  _  ______________

SrsŁ &) ^ t isŁlźitź f  &

% w M u ,  K s^jcig lisIn iM  § I
^ poszukuje od nowego roku szkolnago 
♦ a a iica iy c ie li  do wykładu jęz. poiskiogo i  

i literatury, łaciny i historyi powszech- 
4  nej. Oferty ze świadectwami i eurricuiura 4 
Ę, vitae nadsyłać należy na ręce dyrektora ^ 

gimnazyuua. 4g
8753 2 & O 

4

E apłą  nstych<aSast £ 2 3 —ieC C-racsjg-sw j

»  n a  w

ilbo ręhuy drzewostan sosny, jodły, świerka, x tartakiem w aobiiżs kn­
iei. J razie trudnośoi ba-kowych, przy wydiriei»ni« iaiit i  w jęig jyO  
cbszarńw rolnych, przeprowidzę kerzystsie r.płslę obciąici hipetećijyek. 
Zgłoszenia bezpośrednie s ry^sczcgólniemeia rcaisja, witka i

L. 1864. 388®

3649

Komitet e. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodAf* 
skiego we Lwowio rozpisujO aiuiej3zem koiik.aig a? posaaf

I n s p e k t o r a  l e i s i i e t ^ e a
którego zadaniem b?dzia adzielaaio fachowych porad człoa- 
kom Towarzystwa wo wszelkich działach gospodarstwa la- 
onego, nie wyłączając działu handia drzewem.

Wymagane su kwalilikacye nu samoistnego gospodarz 
leśnego, oraz dłuższa praktyka w samoistnem prowadzenia 
większych Iasósv.

Foboiy, stosownie do wy i; Rżanych kwalifikacji, po­
cząwszy od 6000 K rocznie przy zwrocie kosztów objazdów 
służbowych. *

Umowa na rok próby
Tcrinit: obsadzenia posady zaieżny od umowy.
Rod#nia nałożycie udokumentowane wraz z króikia 

życiorysem, należy wnosić do Sokretaryatu Komitetu c. k. u *  
licyjsktegń Towarzystwa gospodarskiego w e Lwowie ni. Mi 
ckiewieza 26, w terminie do 1  czerwca b. r. .

Ko»lteł g. k. Balioifjikicp TowarifStwa yosptmarsklags.
Sekretarz: 

P i iw i i t e s i s !  ra. p.
Prezes: 

g isi-lfti-yakł m. p

T F n p f w  
m  a  I /  'j “

0  l a j M
mmi l l i i lu STOflb S

f  iM a « it S ir r a w t t 8 2 8

©

udziela na dogodnych warunkach: p® łfs*a3i 
h ip o tsczE jcIi, asikuri., psiaeyisł^fsh i w ok s- 
ławywlf, — Pizyjmuje wkłatiki oszczędności

5 1 1ilu  I
Podatek rentowy wraz z 100% dod&tkGin cnlaca 

z własnych funduszów. 39JO t 5
@ o « I * ś b v  łM^ąaS. s i l  1 8 — 12 i  o d  4  -  6  i s o p o i .

Ś c i ś l e  ro rtii
podług najnowszych żu'nali pa podsaia ła:ury i nadesłaniu feirleiytośol 
dojtarcia S. W ekerów snt, v»Ie.ie. lassc.iytcia scar.ej :-zkc.’y k '*]* sł 
Lwowa, obecnie: W l id e i ,  VII, Bcry"»>#« 71/7. Ceny. i!a*ć# K U60 
spódnica K 2 —, sRafrok K 3 f.S', ia k lił K 3-80, pła»sca K 4 '— 
Nauka kreja iranauskiego i aajieRkiafu. 3646 4 10

Ł*,Cisproszarde na
& £

w  a l i n ę  z . g r o m ą a z e n i e
członków

w  sątesrelsSa
Która odbędzie si? d a ta  2-5 ja s fa  131'? w bia ach T o w r
rz.ysi.wa o godzinie 10 przed południem.

P»ysąa©&
1) Odczytanie protokołu % estatuiego Walnego Zgromadze­

nia, odbytego dniu 28 kwietnia 1916,
2) Sprawozdania Dyrekcji a czynności i rachunków aa rak 

1916;
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek co dc abio* 

latoryam za tok 1916;
4) W ylór 3-di członków Rady Nadzorczej w miejsce ast^» 

pujących;
5) V7ybór Komidyi rewizyjnej na rok -9 1 ;
6) Podzmł czyslogo ryska za rok 1916;
7} Wmoski członków. * 3?Si

Sekretarz Prazea
' glŁBlsSaw łŁao&anefc J sk 6 b aoJ&Sb

Z drukarni Lit^rsackisi w Krakowiii. ulica Jagiellońska L. 10.^ Itząuca drukarni h , K. GórałcL


